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D okonaliśm y już jak ie j tak ie j stabiliza/- 
e ji n a  różnych odcinkach  naszego życia 
narodow ego, jedyn ie  w ychow anie narodow e 
b u ja  na  zm iennych fluk tach , k tó rym  nadaje  
k ie ru n ek  każdorazow y m niej lub w ięcej fa ­
chow y, m niej lub w ięcej p a rty jn y  m inister. 
S tw orzyliśm y Państw ow y In s ty tu t W ycho­
w an ia  F izycznego  i P. W ., ale  ciągle nam  
jeszcze nie spieszno do  pow ołania do życia 
N aczelnej R ady  W ychow ania N arodow ego.

Życie w ciąż rw ie naprzód, a  m y spo­
ko jn ie  eksperym entu jem y i to  nie w  poje­
dynczych , na  ten  cel specjaln ie przeznaczo 
n y ch  szkołach, ale kosztem  w ychow ania 
i  ośw iecenia całego narodu . J e s t  to n a jb a r­
dziej kosztow ny eksperym ent, k tó reg o  się 
n ie  d a  za żadną cenę pow etow ać, ek sp ery ­
m en t, k tó ry  się m usi zemścić.

Stoim y w łaśnie w  obliczu now ych zmian. 
Znane rozporządzenie Min. W R. i OP. z 10 
b . m. je s t ty lk o  pom ostem  do dalszych re­
form , narazie w  szczegółach szerszem u ogó­
łow i n ieznanych. J a k  z rozporządzenia w y ­
n ik a , M inisterstw o dąży  do uzgodnien ia pla 
nów  nauczan ia  trzech najw yższych oddzia­
łów  szkoły  pow szechnej z trzem a najniższe- 
;m i klasam i szko ły  średniej. W  jak im  celu 
to  uzgodnienie? Przecież ta k  szko ła  pow ­
szechna, ja k  średn ia  m ają  sw oje odrębne 
cele, więc i p rogram y m uszą m ieć różne, 
a  zrów nanie ich program ów  m usi p rzy ­
nieść szkodę. Jed n o  z dw ojga, albo szkole 
pow szechnej, albo średniej. N astro je  w idocz­
n ie  w  M inisterstw ie są  inne. U jednostajn ie­
n ie  program ów  m a b y ć  najpraw dopodobniej 
odskoczn ią  d o  okrojenia szkoły średniej 
o  trzy najniższe k lasy. N iedarm o w te j sp ra ­
w ie u rządzali -wiece (!) przedstaw iciele za­
w odow ego Zw iązku N. Sz. Sr., nie darm o
0 to  zabiega ZNSP.! S ^ o ł a  średn ia  zosta­
n ie  „zdem okratyzow ana4*. In n a  rzecz, że 
w obec b rak u  siedm ioklasow ych szkół pow ­
szechnych  po w siach, do  ta k  „zdem okra ty ­
zow anej44 szkoły  przeszło 70 proc. m łodzie­
ż y  w ieskiej będzie m iało w stęp  zam knięty .

W  now em  rozporządzeniu  należy  uznać 
a a  celow e i pożyteczne: 1) w prow adzenie

1 języ k a  now ożytnego w gim nazjum  od pierw ­
szej k lasy , 2) przedłużenie trw an ia  lekcji 
o  pięć m inut (do 50 m inut), 3) ograniczenie 
rliczby godzin nauczan ia  obow iązkow ego do 
30 godzin tygdoniow o z zastrzeżeniem  co 

'ido trzech najw yższych k las w szystk ich  ty ­
pów  gim nazjum . Przeciw ko rów nom iernem u 
tra k to w a n iu  m łodzieży szkół pow szechnych 
! średnich  co do długości lekcy j i liczby 
godzin  nauczan ia  w  tygodn iu  m ogą słusz­
n ie  p ro testow ać psychologow ie.

R ew elacyjnem  zaś w p rost je s t podniesie­
nie  liczby godzin wychowania fizycznego  
z  2 na 3 tygodniow o i to  ta k  w szkołach 
pow szechnych, ja k  i średnich. Rozum iem y 

jw całe j pełni doniosłość fizycznej tężyzny  
narodu , uznajem y konieczność fizycznego 
rozw oju  m łodzieży, tw ierdzim y, że pod rzą­
dam i zaborców  dziedzina ta  by ła  zan iedba­
n a  i lekcew ażona. W e w szystk iem  jednak  
pow inna istn ieć pew na g ran ica. G ranicę tę  
w  ostato iem  rozporządzeniu  przekroczyło  
■Ministerstwo. G dybyśm y żyli w  czasie iiie- 
"doceniania sportu  przez społeczeństw o, g d y ­
b y  sam a m łodzież n ie p a rła  w  tym  k ie ru n ­
ku . rozum ielibyśm y jeszcze to  zarządzenie.

T ak  jed n ak  nie jest! Młode pokolenie, m ło­
dzież szko lna  zw łaszcza, z zam iłow aniem  
upraw ia spo rty  i dba o swój rozwój fizycz­
ny. Dziś sp o rt w ypełn ia  w  n iek tó rych  w y­
padkach  całkow icie treść  w ew nętrzną mło­
dzieży. Prócz dw óch godzin obow iązkow ej 
g im nastyk i w  w yższych k lasach  s& o ły  
średniej is tn ie ją  H ufce P. W ., k tó re  zabie­
ra ją  k ilk a  godzin  tygodniow o. Istn ie ją  licz­
ne ko ła  sportow e, w k tó ry ch  m łodzież upra  
w ia narc iarstw o , łyżw iarstw o, p ływ anie, 
w iosłow anie, n aw et szerm ierkę, tu ry s ty k ę , 
lek k ą  a tle ty k ę  i t. d. W  lecie znowu ćwiczy 
się w  obozach w ojskow ych P. W . Nie Wspo­
m inam  o obozach harcersk ich , w  k tó rych  
w ychow anie obejm uje całego  człow ieka, 
a  n ie ty lko  jego m ięśnie. W obec pow yższe­
go n ie  dziw, że prawie w szyscy młodzi są 
psychicznie sportowo nastawieni, że rekor- 
dom anja ow ładnęła n ie ty lko  m ięśnie, ale 
m ózg, serce, w  n iek tó rych  w ypadkach  sto la  
się d rugą, jeśli nie jedyną religją m łodzie­
ży. R ów now aga rów nom iernego rozwoju 
ciała, ducha i in te llek tu  została  zw ichnięta. 
U sankcjonow ało ją  rozporządzenie M inister­
stwa. W R. i OP.

W obec zm niejszenia liczby  godzin n a u ­
czania do 30 tygodniow o i zw iększenia licz­
b y  godzin w ychow ania fizycznego m usiały 
nastąp ić  pew ne przesunięcia. W e w szystkich 
k lasach  szkół pow szechnych i średnich m a­
m y dwie godziny religji tygodniowo, n a to ­
m iast trzy godziny w ychow ania fizycznego! 
W  typie k lasycznym  w  klasie  V  i V II licz­
ba godzin języ k a  polskiego odpow iadała 
liczbie godzin  w ychow ania  fizycznego. —  
W  klasie V III óbcięto jedną godzinę łaciny. 
Nio bierzem y pod uw agę innych przedm io­
tów. W  gim nazjum  ty p u  hum anistycznego 
zostały  obcięte te  w łaśnie przedm ioty , k tó ­
re stanow ią  podstaw ę hum anistycznego w y­
kszta łcen ia , a  więc: w  k la s ;e VT zm niejszo­
no liczbę godzin h istorji, w klasie  V II języ ­
k a  polskiego, w klasie  V III języka polskie 
go i łaciny. W  typ ie  m atem atyczno-przyrod­
niczym  zm niejszno liczbę godzin polskiego, 
chem ji, historji, p rzyrody , fizyki, m atem a­
tyki. Ję z y k a  polskiego, ja k  w idać, nie ża­
łow ano. Z astąpi go, jak  rów nież n iek tó re  
przedm ioty, w ychow anie fizyczne.

Podw yższenie liczby godzin w ychow ania 
fizycznego w  szkole średniej osiągnie swój 
cel i przyniesie korzyść rozw ojow i mięśni 
kosztem  n a tu rab u e  w artości intellektual- 
nych. Ale w . szkole powszechnej? W  m ia­
stach , gdzie is tn ie ją  siedm ioklasow e szkoły 
i posiadają  fachow ego in stru k to ra , tak! 
Lecz na wsi? Gdzież fachow i in struk to rzy?  
Gdzie m iejsce na  ćw iczenia, zw łaszcza w  zi­
mie lub podczas sło ty ?  Czy w szczupłej, 
dusznej, o jednem  oknie izbie?

W ślad za powyższem i reform am i pó j­
dzie i zm iana program ów , k tó rą  M inister­
stw o już zapow iedziało Za zm ianą p rog ra­
mu n astąp i częściowe dostosow yw anie pod­
ręczników  do now ych w ym agań. P ra k ty c z ­
ne przystosow anie się do tego rozporządze­
nia, jak  dośw iadczenie w ykazuje , potrw a 
k ilka la t. Śm iało w ięc m ożna pow iedzieć, 
że obecna reform a nie w yjdzie na pożytek, 
ku ltu rze  narodow ej i nie przyczyni się do 
je j podniesienia. Władysław Drobny,

Rząd odrzuca zmiany w budżecie armii?
Warszawa, 21. 1. (TeL wł.). Z powodu 3- 

godzinnych narad sobotnich marsz. Piłsudskie 
go, premjera i min. skarbu Czechowicza prasa 
inspirowana podaje, że tamateom konferencji 

były sprawy związane z budżetem z racji za­
kończenia drugiego - czytania w komisji budże­

towej oraz reformy ustaw podatkowych. O Ke 
chodzi o budżet wojskowy, to poza funduszem 
dyspozycyjnym władze wojskowe kładą spe­
cjalny nacisk na konieczność restytuowania 
sum, skreślonych z pozycji wyżywienia i umun­
durowania wojska.

Partie chorwackie w 8. H. S. rozwiązane.
Zagrzeb. 21 1. (PAT.) W ciągu dnia wczo­

rajszego rozwiązała policja chorwackie nacjo­
nalistyczne i ,Jderykalne“ partje polityczne. Po 
Lcyjna konfiskata inwentarza chorwackiej par- 
tji chłopskiej nastąpi w ciągu dnia dzisiejszego. 
Zosrały również rozwiązane inne nacjonalisty­
czne partje chorwackie. Skonfiskowane u po­
szczególnych partyj pieniądze i papiery w arto­
ściowe zostaną zdeponowane w sądzie.

Własny parlamet „własny rząd" mówi 
Dr. Mazak.

Wiedeń. 21 1. (PAT.) Dzienniki donoszą 
z Paryża: „Matin44 ogłasza wywiad Sauerweina 
z przywódcą chorwackiej partji chłopskiej dr. 
Maćkiem. Dr. Macek oświadczył co następuje 
je: Naród chorwacki obiecywał sobie wiele ze 
uniesienia konstytucji przez króla i uznał decy­
zję jego. Pod dyktaturą żyli Chorwaci przez 10 
lat, więc nie może ona ich zastraszyć. Z wy­
jątkiem krótkiego okresu z  roku 1925/26 nie

brali Chorwaci nigdy udziału w rządach. Kon­
stytucja w roku 1921 została przyjęta wbrew 
ich woli, jeżeli powitali zniesienie tej konsty­
tucji, to obecnie muszą ubolewać, że w nowym 
gabinecie zasiada trzech zdecydowanych zwo­
lenników supremacji serbskiej, jako te i dwóch 
przedstawicieli innych stronnictw  serbskich, 
obok pięciu Chorwatów, którzy nie są polity­
kami. Nowa konstytucja może dojść do skutku 
tylko w drodze kompromisu między Chorwa­
tami a Serbami. Chorwaci muszą mieć własny 
parlament(!) i własny rząd(!) Chorwaci nie my­
ślą się bynajmniej oderwać od Serbji, musieli­
by chyba mieć zamiary samobójcze, pragną 
tylko, by rządzeni byli według swoich wła* 
mych potrzeb.

DR. MACEK PÓJDZIE DO WIĘZIENIA?
Paryż (AW.). jjEcho de Paxis° donosi z Bel­

gradu, że obiegają tam pogłoski, jakoby projek 
jtow ane było aresztowanie dra Maceka. Tymi 
[dniami bowiem odbyła sdę u niego rewizja do­
mowa.

Ziazd wo ewcćófl w Warszawie.
Warszawa, 21. 1. (TeL wł.). W poniedziałek, 

rozpoczął się pod przewodnictwem min. Skład- 
kowskiego zjazd wojewodów. W zjeździe brał 
udział p. premjer. Po obiedzie wydanym przez 
ministra Składkowskiego odbyły się narady 

w Ministerstwie Przemysłu i Handlu.

WSZYSCY WOJEWODOWIE OBECNI.

Warszawa. 21 1. (TeL wł.) Na dzisiejszym 
zjeździe wojewodów referaty wygłosili: dyrek­
tor departam entu samorządowego p. J . Strze­
lecki i naczelnik wydziału aprowizacyjnego 
w min. spr. wewn. Schswalbe. W zjeździe bio­
rą udział wszyscy wojewodowie Rzplitej, nadto 
wszyscy wyżsi urzędnicy z  wiceministrem Ja ­
roszyńskim na czele.

r ... O0O"— ■

Warszawa (AW.). Dziś przed południem p. 
premjer Barteł konferował z Dyr. Banku Go­
spodarstwa Krajowego gen. Góreckim i mini­
strem Spraw Wewnętrznych gen. Składkow- 
skim.

Przywrócić wolność prasie!)
Może wreszcie teraz, gdy drugi już redak­

tor odpowiedzialny został zamknięty w aresz­
cie śledczym i wypuszczonym dopiero za kau­
cją, — zdecyduje się komisja prawnicza przy­
stąpić do dyskusji nad nowem prawem praso- 
wem i uchyleniem t. zw. dekretu o fałszywych 
wiadomościach. Może wreszcie zrozumieją pp. 
posłowie i senatorowie, że bez wolnej prasy 
niema wolnego parlamentu, oraz że w okresie 
zawieszenia nieusuwalności sędziów ochrona 
nrasy musi być wzmożoną zapomocą bardzo 
jasnych i liberalnych przepisów! Może wresz­
cie i Związek Syndykatów dziennikarskich 
przebudzi się z drzemki i zwróci się do kom- 
*ji prawniczej Sejmu z apelem o przyspiesze­
nie kodyfikacji prawa nrasowego!

* w  iOQQ

Bogowi w odoowicdzl
„Boy — mędrzec41 aż w dwóch swoich fel­

ietonach rozprawia się z naszym artykułem , 
w którym napiętnowaliśmy demoralizatorską 
akcję zielono-balonikowego autora. Z drugiego 
widać, że Boyowi szczególnie nie w smak po­
szło zestawienie jego „twórczości44 z „tw ór­
czością44 p. Staśki. Trudno. Porównanie nasu- , 
wa się siłą rzeczy.

Oczywiście nie może sobie p. Boy odmówić 
przyjemności zacytowania znów jakichś listów 
poufnych, w których „pewne44 (!) osoby dzię­
kują mu za „mądre44 oświatlenie zagadnienia 
rozwodów, a zwalczają „upór44 i  surowość44 
Kościoła. P. Boy cieszy się temi „dowodami 
zaufania44 i obiecuje nie spocząć, aż swoje pra­

ce uwieńczy pomyślnym skutkiem, t. zw. 
wprowadzeniem „wolnej miłości44.

Niechże się niemi cieszy, niech dalej „kcv 
jarzy44, jak się sam chwali, wolne małżeństwa! 
Szczególnie widać odpowiadają, mu typy raj- 
furów, których kapitalny typ stworzył Balzac 
w swoim „Ojcu Goriot44 (przetłómaczonym 
przez Boya oczywiście). Niech dalej prowadzi 
swoje „pasterskie44 — jak mówi — prace, za­
nim go powołane czynniki nie ulokują w ia- 
kiemś sanatorjum dla zboczeńców! A że ta 
chwila może wnet nadejść dowodzi doradzanie 
pederastji nauczycielom jako „tworzywa44 pe­
dagoga!... Do czasu dzban wodę nosi!

Przesunięcia w Min. Sprawiedliwości.
Warszawa. 21 1. (Tel. wł.) W miejsce p. 

Sieczkowskiego, dyrektora departamentu usta­
wodawczego w min, sprawiedliwości, którego 
Dominacja na. wiceministra sprawiedliwości zo­
stała podpisana w sobotę, nie będzie na razie 
obsadzone. Sprawami departamentu będzie kie­
rował dalej p. Sieczkowski.

■ I I w f yy mmĄ I«|H
Warszawa, 21. 1. (Telef. wł.) We wtorek 

wyjeżdża z Warszawy długoletni sekretarz po­
selstwa sowieckiego w Polsce p. Arkadjew, 
przeniesiony na stanowisko radcy poselstwa 
sowieckiego w Rydze.
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9  czcm piszą Ido) ? „
Usunięte prezesa Sądu Najwyższego.

„Polonia** stw ierdza, że usuniecie  preze­
s a  Sądu  N ajw yższego p. W ładysław a Sey- 
d y  m ogło  n astąp ić  ty lko  z p rzyczyn  poli­
tycznych . P . S eyda je s t sym patyk iem  Str. 
N arodow ego, a  chociaż w ycofał sią z czyn­
n e j po lityk i, na raz ił się „sanacji*4, gdyż 
sprzeciw ił się n a  m ocy p raw a m ianow aniu 
p. C ara  g łów nym  kom isarzem  w yborczym .

„K u rie r P oznańsk i4* u jaw n ia , że p. Sey- 
d ą  usuw a się w brew  jego woli.

„Zabiegi, by się sam podał do dymisji, 
zawiodły bowiem. Najpierw lansowano 
w prasie wiadomość, jakoby Wł. Seyda 
sam ustępował, ale nastąpiło sprostowanie 
tej wiadomości nieprawdziwej. Następnie 
minister Car w dwugodzinnej konferencji 
usiłował Wł. Seydę nakłonić, by się podał 
do dymisji, spotkał się jednakowoż z od­
mową. Wówczas „załatwiono się“ z pierw­
szym prezesem Sądu Najwyższego na dro­
dze uchwały Rady Ministrów i dekretu Pre­
zydenta Rzpltej.

Jak ą  minister Car podał przyczynę ko­
niecznej, zdaniem jego, dymisji Wł. Seydy? 
W skazał „różnicę światopoglądów**.
Szereg pism  zestaw ia  te  pierw sze posu­

n ięc ia  p. C ara z jego  ośw iadczeniem , że 
t  zwt „rug i po lityczne4* n ie  są  zam ierzone.

Naprawa Konst tucji przed majem 
1926 r. a dzid.

„Kurjer Warszawski4* jeszcze raa przy­
pomina, te już przed przewrotem majowym 
niezależne stronnictwa umiarkowane praco­
wały nad naprawą konstytucji

„Dnia 25 lutego 1926 roku, a  więc przed 
wypadkami majowemi, posłowie chrześci­
jańsko-naród owi złożyli do laski marszał­
kowskiej projekt zmiany ordynacji wybor­
czej. Niespełna w miesiąc potem, 22 mar­
ca, uczynili to samo posłowie Związku Lu­
dowo-Narodowego, 24 maTca Klub Chrze­
ścijańskiej Demokracji, 26 kwietnia pro­
jek t zmiany przepisów o rozwiązaniu Izby 
wniosły cztery stronnictwa: ZLN., Ch. D„ 
„Piast** i Narodowa P artja  Robotnicza. 
A po wypadkach majowych z szerokim ju t 
projektem zmiany konstytucji 22 czerwca 
1926 roku wystąpił „p iast4*, 25 czerwca 
projekt rewizji konstytucji dożył Związek 
Ludowo-Narodowy, tegoż dnia Klub Chrze^ 
ścijańsko-Narodowy, tegoż dnia Klub Chrze­
ścijańskiej Demokracji. Wreszcie w lipcu 
w ze wspólnym projektem zmiany konsty­
tucji wystąpił Związek Ludowo-Narodowy, 
Chrześcijańska Demokracja i Klub Chrze- 
ścijańsko-Narodowy. — Konieczność więc 
zmiany konstytucji była ju t wówczas uzna­
na i była możliwa4*.
Rząd jednak poprzestał wówczas na 

skromnych zmianach. „Sanacja4* nie miała 
programu, którego zresztą i teraz jeszcze 
nie posiada, a przytem nie chciała, by ulep­
szeniem konstytucji mógł się poszczycić 
Sejm, mający większość — coprawda bar­
dzo nieznaczną — centrowo-prawicową. Te­
raz klub Be Re, jako najliczniejszy, po "wi­
nien wystąpić z inicjatywą. Może być prze­
konanym, że niezależne stronnictwa umiar­
kowane każdy rozsądny projekt poprą.

Czy Polska sta!a s :ę państwam 
socjal stycznem?

, „Przedświt44 twierdzi, że tak.
„Szybciej, niż przypuszczamy, możemy 

doczekać się czasów, gdy innych kapitali­
stów poza państwem w Polsce nie będzie 
i całe społeczeństwo będzie się składać ty l­
ko z ludzi zarobkujących. W tedy siłą rze­
czy narzuci się konieczność sojalistycznego 
ustroju*4.
Organ „Frakcji44 powołuje się na wy­

wody min. Moraczewskiego, który
„wykazał, że od czasu przewrotu majowe­
go rozwój życia gospodarczego w Polsce 
wkroczył zdecydowanie na drogę etatyzmu, 
t. j. na drogę ujęcia w ręce państwa, czyli 
upaństwowienia wszystkich dziedzin przed­
siębiorczości, gospodarczej rozbudowy i pro­
dukcji Państwo dziś już stało się najpotęż­
niejszym kapitalistą**.

Zdaniem  „Przedświtu** to odsłonięcie nie 
urojonej, lecz praw dziw ej rzeczyw istości 
w yw ołało  popłoch w sferach  praw icow ych. 
Ale cbyha nie w tych  g rupach  ko n serw aty ­
w nych, k tó re  popiera ją  rząd . Tam  jeszcze 
przew aża zadow olenie z rezu lta tów  „ san a ­
cy jn e j44 po lity k i w ew nętrznej i zagranicz- 
n e j\ tam  jeszcze są  ludzie ży jący  w błogich 
u ro jen iach , że n ie ty lko  nie zbliżam y się do 
socjalizm u, lecz w ręcz przeciw nie, do  m o­
narch ii.

Pogodzeń 8 s ’ę Nowaczyńskiego 
z Krakowem.

W  zw iązku z ośw iadczeniam i p . A. No- 
'w aczyńakiego, iż  chc ia łby  pogodzić się

Hiszpański ncjallzm za Dyktatorem.
Jest między stosunkami w Hiszpanji a s to . 

simkami w Polsce duże podobieństwo. Wpraw 
dzie Polska ma jeszcze parlamentaryzm, opar­
ty  o powszechne głosowanie, gdy Hiszpan ja nie 
ma go już od lat 3, —  wprawdzie Hiszpanja 
ma jawną dyktaturę, gdy Polska jeszcze (!) nie, 
są to jednak różnice teorety czno-us trój owe. 
W praktyce natom iast różnic zasadniczych nie­
ma. I  tu i tam rządzi „sanacja4*, u nas B. B„ 
w Hiszpanji „Union Patriotica", i jedna i druga 
skłócona wewnętrznie, nie mająca jednolitego 
programu poza wiarą w genjusz sprawcy prze­
wrotu.

I  jeszcze jedno zachodzi między dzisiejszą 
Polską a Hiszpanją podobieństwo. Jest niem 
tensam w obydwu krajach proces rozpadania 
się socjalizmu na tle stosunku do rządu.

W Polsce dokonał się rozłam w obozie so­
cjalistycznym na prawowierną a  w stosunku do 
rządu opozycyjną P. P. S., i na schizm a-tyoką, 
a z rządem współpracującą Frakcję Rewolu­
cyjną. Rozłam ten dokonał się na tle udziału 
socjalisty Moraezewskiego w rządzie.

I w Hiszpanji rysuje się zwolna rozłam 
w partji socjalistycznej, na obóz pro-rządowy, 
i na obóz praeeiw_rządowy. Nawet nie trzeba 
było do rządu wrpowadzać żadnego socjalisty, 
jak u nas. Rozłam przychodzi sam z siebie, bez 
interwencji ze strony rządowych Czynników.

Rozłam ujawnił się już podczas kongresu 
partji w led e uh. roku. Starły się wówczas z so- 
bą dwa kierunki: prawowierny, marksowski
z panem Prieto na czele, — i drugi umiarkowa­
ny z panami Caballero i Saboritem... Prieto za 
atakow ał gwatłownie króla i dyktatora, a mowę 
swoją zakończył wnioskiem o przejście do zde­
cydowanej opozycji przeciw dyktaturze i prze­
ciw monarcbji. Wniosek Priety jednak upadł. 
Przeszła zaś rezolucja zarządu głównego, refe­
rowana przez p. Caballera, w której powiedzia­
no, że ustosunkowanie się do rządu zapaść win­
no po „rzeczowem przedyskutowaniu44 p ło ż e ­
nia kraju... Nie koniec jednak na tem.

Na tymsamym kongresie weszła pod obrady 
sprawa świeżych nominacyj socjalistów na 
członków rad gminnych i prowincjonalnych. I 
tym razem zwyciężył wniosek Caballera, że no- 
minaci socjalistyczni powinni przyjąć ofiarowa­
no urzędy, — zwyciężył zaś większością 5060 
przeciw 740.

Te zw ycięstw a —- zdaje się — pchnęły p. 
Caballero do nowego wystąpienia w duchu pro- 
rządowym... Oto w ostatnich dniach grudnia u- 
rządził m  w Saragossie wielkie zebranie poli­
tyczne, na któresm starał się „rzeczowo44 okre­
ślić sytuację polityczną.. W rezultacie swoich 
wywodów podniósł zasługi rządu dla klasy ro­
botniczej i dla państwa, a  skończył oświadcze­
niem, że — partja socjalistyczna Hiszpanji go­

towa jest wziąć udział w rządzie jen. Primo de 
Rivery.

\ Wywody p. Caballero nie spotkały się z u- 
* znaniem wszystkich polityków socjalistycznych. 
Grupa p. Priety podtrzymuje dalej swoje potę­
pienie „rządów gw ałtu44 i zwalcza ofertę p. Ca- 
bailery. Nie ulega jednak wątpliwości, te  w koń 
nu zwycięży kierunek umiarkowany p. Caballe­
ro. Tak przynajmniej zapewniają dzienniki m- 
graniczne. czerpiące swoje informacje ze źródeł 
hiszpańskich.

Inna jest rzecz, czy dojdzie do ścisłej współ­
pracy między socjalistami a dyktatorem . Dotąd 
jedna dopiero strona, socjaliści, powiedziała 
swoje o niej zdanie. Milczy zaś Dyktator. Praw 
dopodobnie chciałby uzyskać poparcie swoje­
go „regime’u“ przez socjalizm; dałoby mu bo­
wiem wpływ na masy. Zachodzi jednak wątpli­
wość, czy tej korzyści nie musiałby okupić utra 
tą pewnych sympatyj w warstwach nierobotni­
czych, specjalnie w warstwie rolniczej. Ponadto 
nie można zapominać, że socjalizm hiszpański 
odznaczał się zawsze szczególną nienawiścią lo  
katolicyzmu. Dziś się podobno natężenie tego 
„antykierykalizmu44 w jego łonie zmniejszyło, 
może jednak znów kiedyś wybuchnąć. Nic dzi­
wnego, że oferta p. Caballero spotkała się z ni* 
zadowoleniem tych kół katolickich, które dziś 
z Dyktatorem współpracują.

Mniejsza jednak o to, co jen. Primo de Ri- 
vera z propozycją socjalistyczną zrobi. W ainera 
natomiast jest, że hiszpański socjalizm porzuca 
ciasne szranki opozycji do państwa „burżuazyj 
nego, i gotów jest, ‘według zapewnień swego 
przywódcy, współpracować nie tylko z tera 
„borżuazyjnem" państwem, ale nawet z „bur- 
żuazyjną4* dyktaturą.

Jest to  nowy przyczynek do współczesnego 
„kryzysu socjalizmu"... Coraz częściej konsta. 
tu jemy, że w obozie międzynarodowego socja­
lizmu dokonują się zasadnicze przemiany na 
tle stosunku do państwa.

W Niemczech wyrażają się one współpracą 
z przedstawicielami kapitalizmu i ostrego na jo  
nalizmu... W Polsce mniejszość partji socjali 
stycznej, w Hiszpanji naw et większość staje 
w rzędzie czynników popierających ^burżuazyj- 
ną“ dyktaturę. Dodajmy do tego porzucenie ha­
sła walki klas przez angielskie „Trade union4y*4 
i przez niemieckie socjalistyczne związki zawo­
dowe, — a będziemy mieli w  ogólnym zarysie 
rozpiętość kryzysu myśli socjalistycznej.

Z tego wniosek:
Niechże „Robotoiki" i „Naprzody44 nie wnia 

wiają. w społeczeństwo, te  socjalizm i tylko so­
cjalizm walczy w obronie parlamentaryzmu i 
demokracji. Udział P. P. S. w wypadkach z ma­
ja 1926 raz na zawsze skompromitował P. P. S. 
jako „obóz demokratyczny44, a  oferta p. Caballe 
ro kompromituje socjalizm międzynarod wy na 
nowo! W.Z*

Jugoslawja wróci do parlamentaryzmu.
W yw iad u  p re z e s a  R a d y  M in istrów  S . H . S . g e n . Z iv k o v icza

Belgrad, w styczniu 1929.
Premjera jugosłowiańskiego zastałem 

w małym gabinecie urzędu spraw zagranicz­
nych, mieszczącego się w jednej z bocznych 
uliczek. Był przy pracy. W poczekalni znajdo­
wało się 20—30 działaczy politycznych, którzy 
oczekiwali na audjencję u powiernika króla 
Aleksandra i szefa rządu obecnego.

Po chwili jeden z urzędników wymienił mo­
je nazwisko i zaprowadził do generała, odgry­
wającego dziś w Jngośławji rolę dyktatora. 
Gen. Żakow icz ubrany był w mundur general­
ski z najwyższemi odznakami wojskowemi. 
Nad biurkiem jego wisi portret króla Aleksan­
dra naturalnej wielkości Gdym wszedł, gene­
rał w stał z za biurka i serdecznie uścisnął mi 
dłoń.

z K rakow om , pisze w k rakow sk ie j „G aze­
cie Narodowej*4 p. F . K ow alew ska:

„Na takie oświadczenie p. Adolfa No- 
waczyńskiego czekało się oddawna w tem 
przeświadczeniu, że prędzej czy  później do 
tego dojść powinno. Za boleśnie odczuwa­
ło się to  nieprzychylne, a po części nawet
i wrogie odnoszenie się do znakomitego 
pisarza i gorącego patrjoty.

Satyrykiem jest, na to niema rady, i co 
go boli w sposób satyryczny piętnuje, 
a bolą go wszystkie łajdactwa wyczynione 
naszej ojczyźnie, a tem samem i nam sa­
mym. Nie ma języka Skargi, nie jest kaz­
nodzieją, ale na swój sposób, często nawet 
zanadto drastyczny, ostrzega przed niebez­
pieczeństwami, grożącemi nam, a  wypływa- 
jąoemi przeważnie z sobkostwa i przeraźli­
wej apatji44.
P. K ow alew ska podkreśla , że n ie na le­

ży o d trącać  w yciągniętej ręk i do zgody i że
praw dziw i K rakow ianie z radością  w itają 
należne znakom item u p isarzow i Odznaczę 
nie.

Z przepełnionej poczekalni może pan na­
brać przekonania, jak jestem zapracowany. 

Mimo to gotów jestem odpowiedzieć panu na 
kilka pytań — zaczął generał.

Panie generale, pytania, jakie każdemu na­
suwają się w Jugosławji, brzmią: Czy to. co 
zaszło ostatnio, świat ma uważać za powrót 
do ustroju abśolutystyćznego? Czy jćs t to dyk­
ta tu ra  wojskowa? Czy faszym?

— Na wszystkie te pytania odpowiedź 
brzmi przecząco -— odparł generał. — Jak  paa 
widzi, noszę zwykły mundur generalski i po- 
żatem, że w obecnej wyjątkowej sytuacji po­
zostać  do dysn zvcji Jego Królewskiej Mości, 
nic się nie zmieniło. Należę do armji, jestem 
tylko żołnierzem, otrzymuję ten sam żołd, co 
aawniej.

W dalszej rozmowie generał sprecyzował 
wyjaśnienia, których z niecierpliwością oczeku­
je nietylko Jugosławja, ale i zagranica.

— Jugosławja wróci do ustroju parlamen­
tarnego — mówił — z chwilą, gdy akończym} 
nasze prace, faądzę, że zapewnienie to wystar­
czy do usunięcia wszelkich wątpliwości A jeśli 
chodzi o militaryzm. to zapytam pana, czy spo* 
*trztgł w Belgradzie więcej wojska, niż /wy- 
k H  lub jakiekolwiek przegrupowanie wojsko­
we?

— Muszę przyznać, że nic podobnego nie 
zauważyłem.

— To, co zaszło w Jugosławji, jest cał­
kiem zrozumiałe. Król z pośród wszystkich ?ta 
nów i ugrupowań wybrał ludzi, do których 
miał zaufanie i którzy nie byli zaangażowani 
w walkach partyjnych. Fakt, że ja  należę do 
armji, nie oznacza bynajmniej dyktatury  woj­
skowej. Równie dobrze na tem miejscu mogła­
by się znaleźć jakaś osobistość cywilna o wy­
bitnych zdolnościach. Król wybrał mnie, po­
nieważ daleko stałem od wszelkich grup poli­
tycznych i mogę przewodniczyć bezpartyjne­
mu, neutralnemu rządowi, zamierzającemu do­

konać gruntownych reform. Pomawianie nas o 
faszyzm jest zupełnie nieuzasadnione. W po­
czekalni mojej widział pan przywódców roż­
nych ugrupowań politycznych. Faszyzm ozna­
cza przecież panowanie jednej tylko partji. 
Fakt, że wszyscy przywódcy partyjni gotowi 
są ze mną współpracować, wskazuje, że nie ino 
że być mowy u nas o faszyzmie.

— Pragnąłbym — ciągnął dalej generał, — 
aby pan dobrze zrozumiał i ogłosił zagranicy, 
że to, czego dokonał król było życzeniem 
wszystkich partyj i wszystkich narodowości, 
zarówno Serbów, jak Chorwatów, Słoweńców 
i innych. Wszyscy też cieszyli się z dokonanej 
zmiany, umożliwiającej naprawę błędów, po­
pełnionych w przeszłości. Nie było innego wyj­
ścia. Partje polityczne zwalczały się wzajem­
nie, a sprawy państwowe pozostawiano na 
uboczu.

— Czy mógłby mi Pan powiedzieć, gene­
rale, coś o najbliższych zamierzeniach.

—  Jeszcze za wcześnie. Dopiero zaczęliśmy 
pracę. W krótce wydana będzie druga odezwa, 
zawierająca program pracy rządu.

Gdy zabierałem się już do wyjścia, generał 
£ivkovicz dorzucił jeszcze:

— Musimy nadrobić to, co przez 10 la t 
ubiegłych zaniedbano. Nie możemy tracić ani 
chwili czasu.

(Copyright by P. A. P.)*

0 co się już posłowie nie kłócą?
Do jakich metod w walce politycznej ucie­

kają się czasem walczące z sobą obozy, świad­
czy kłótnia, k tó ra  w Landtagu bawarskim wy­
buchła między socjalnymi demokratami a  „na­
rodowymi socjalistami’4.

Ostatnie to stronnictwo gwałtownie wystę­
puje przeciw wszelkim próbom porozumienia 
Niemiec z Francją i z tego powodu atakuje S. 
D. i centrum katolickie jako  główne ośrodki 
tych dążności. Do dyskusji na ten tem at przy­
szło w Monaehjum z okazji obrad budżetowych. 
Ścierali się z sobą socjalni demokraci i narodo­
wi socjaliści. Najgwałtowniej przemawiał naro. 
dowy socjalista, Dauser, który m. in. oświad­
czył, że kanclerz Rzeszy Muller przyrzekł Bid- 
aodowf, Iż — dosłownie — „będzie się o to sta­
rał, by się w Niemczech nie rodziło tyle, co 
dotąd, dzieci. W ten sposób — wolał p. Dau­
ser chce Briand uczynić Niemcy mniej dla 
Francji niebezpiecznemi**.

W ypadek ten, opisany przez wiedeńską 
„Reichspost*4, rozwinął się w prawdziwą bu­
rzę. Zamiast śmiać się z niefortunnego mówcy, 
socjalni derńokraci rzucili się do walki z nim. 
Prezes Landtagu musiał icih przywoływać do po 
rządku. To jeszcze większe spowodowało zaanie 
szanie. Wówćzas prezes Landtagu, Dr. Kónigs- 
bauer, zawiesił posiedzenie, a podjąwszy je po­
tem na nowo, potępił wypowiedziane przez 
Dausera oskarżenie Miillćra i mawcę przywo. 
łał do porządku.

Poziom więc dyskusji parlamentarnej w Niom 
ezech nie jest, jak  z tego widać, nadzwy­
czajny.

0 restauracę kościoła i grobu 
Bolesława Śmiałego.

Głcs ma teraz Min. W. R. i O. P.
W dniu 4 ban. wysłaliśmy do p. Ministra 

Robót Publicznych list, w którym przedstawi­
liśmy na podstawie listów ks. proboszcza Fran­
ty  naglącą potrzebę restauracji kościoła w Os­
sjaku, w którym mieści się według niezmiernie 
starej tradycji grób króla Bolesława Śmiałego. 
Sądziliśmy, że urząd konserwacji polskich za­
bytków sztuki, wchodzący w skład tego Mini­
sterstwa powinien się zająć także zabytkiem 
polskim w Ossjaku, zwłaszcza że już za cza* 
sów niewoli Rada m. Krakowa i galicyjski Wy­
dział Krajowy wyasygnowały jednorazowo pe­
wne kwoty na konserwację i upiększenie ko­
ścioła w Ossjaku. Zresztą przed kilku laty  eks­
perci rządowi polscy zaliczyli Ossjak do tych 
zabytków architektury, którymi winno państwo 
p o b k ć  się zaopiekować.

Na nasz list otrzymaliśmy odpowiedź nastę­
pującą w dniu 15 bm.:

„Sekretarjat Ministra Robót Publicznych za­
wiadamia, że pismo z dnia 4 bm. w sprawie 
subwencji na restaurację kościoła grobu Bole­
sława Śmiałego w Ossjaku wraz z 2 wycinkami 
gazet przesłane zostało do Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Oś lecenia Publicznego, ponieważ 
ministerstwo Robót Publicznych nie posiada 
w swym budżecie sum na udzielanie tego rodza­
ju 8ub6yd;ów„.

Wynikałoby z powyższego listu, że Mini­
ster Rob. Publ. traktuje sprawę Ossjaku nie 
jako sprawę ochrony pamiątki historycznej, ale 
wyłącznie jako naprawę zwyczajnego kościo­
ła, która należy do kompetencji Ministerstwa 
W. R, i O. P. Ostatecznie możnaby zgodzić się
1 na takie stanowisko, byle tylko sprawa sub­
wencji nie uległa przez to wielkiej zwłoce lub 
zgot* nie została zaprzepaszczona. Zwracamy 
się przeto z gorącym apelem do p. Ministra
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•) Niepotrzebne BkreśliĆ!

Może wreszcie pojedziemy do Londynu

Oświaty, by tę  niewielką sumę (potrzeba tylko 
1.30C szylingów, jak najprędzej wyasygnował 
z funduszów, które ma do dyspozycji. W budże­
cie na rok przyszły możnaby jeszcze^ teraz, 
w toku obrad plenarnych Sejmu, wstawić pew­
ne niewielkie kwoty na ten szlachetny i tak 
bardzo do uczucia polskiego (przemawiający 
cel.

W  Redakcji „Głosu Narodu** złożyli dotych­
czas na odnowienie kościoła grobu królewskie­
go w Ossjaku:

Ks. dr. Prałat Karol Nikiel 20 zł, Ks. S ta­
nisław Ochalski 5 zł, Jan  Matyasik 10 zł, Ks. J. 
O. w Trzebuni 5 zł, Dr. J . Z. Robol 5 zł, Gro­
no Nauczycielskie Szkoły II im. Z. Krasińskie­
go w Katowicach 10 zł, J . Podsadeeki —  Kro­
sno 3.80 zł, Robotnik N. N. 1 zł, Ks. Józef Sze­
ląg 4 zł, Andrzej Karpiński Jasło 3 zł.

Prosimy o dalsze składki, choćby drobne, 
©raz o propagandę sprawy w kołach najszer­
szy :1.!. Byłoby smutnem, gdyby społeczeństwo 

.polskie pozwoliło zniszczeć na dalekiej obczy 
[żnie kościołowi, z którym związane jest wiel­
kie imię króla i wielki polski dram at z pierw­
szych wieków istnienia naszego państwa.

Z Przemyśla.
Zgon szlachetnego jałmużnika. — Zmiana sta­
rosty. — Fermenty, tarcia i różne afery sana­

cyjne.

W ostatnich dniach zmarł ś. >p. ks. Włady­
sław Sanna, tut. prałat Jego Świątobliwości, 
kanonik i proboszcz przemyski, w 70 roku ży­
d a , a  45 roku swego kapłaństwa. Pogrzeb od­
był się dnia 12 b. m. przy licznym udziale du­
chowi eństwa rzymisko*kat., a  naweit greek o- 

,kat. Kondukt żałobny prowadzili obaj ks. bi­
skupi Nowak i Fischer. Zmarły był znaną po­
stacią w całem mieście. Znali Go zwłaszcza u- 
bodzy, wstydzący się żebrać, d la których był 
dobrodziejem i wielkim jałmużnikiem. Ś. p. ks. 
Sarna brał udział w życiu naródowem i w?
:wszelkich towarzystwach społecznych i oświa- 
"fcowych. W poprzedniej Radzi© m. zasiadał jako 
radny, a  dwa dni przed śmiercią brał jeszcze 
'Udział w Opłatku w Sokole^

Tut. starosta p. W rześnio^ski przeszedł 
I*w ostatnich dniach w stan spoczynku. Na jego 
'miejsce przyszedł p. Michałowski ze Sanoka.

W tut. sanacji powstał w ostatnich czasach 
/̂Wielki ferment i rozdźwięk. T ow arzysw o to, 

[złożone jak  wszędzie z różnych sprzecznych ele­
mentów, od bołszeiwiżującego socjalisty aż do 
‘Zdeklarowanego sjonisty, poczęło się w ostat- 
bach czasach rozłazić, zwalczać, a nawet rzuć ić 
na siebie różne podejrzenia i oszczerstwa, tak 
^dalece, że przewodniczący klubu radzieckiego 
[Zgłosił dymisję ipo w idu  prośbach cofniętą, a je- 
Jden z radnych wystąpił, drugi zaś złożył man- 
(daifc. Nawet wśród niewiast pracujących w cza- 
jbie wyborów dla sanacji wybuchły wielce nie­
smaczne tarcia i oskarżenia 'na tie funduszów 
^dyspozycyjnych, co wywołało wzajemne spro- 
fetowania. w tut. „Ziemi Przemyskiej**. Jakby na 
profnję samaja poczęła prać swoje brudy w tu t. 
(tygodniku narodowym t. j. w „Ziemi Przemys­
kiej**, którą niedawno tak  namiętnie zwalczała. 
(Epilogiem tych zgTzytów sanacyjnych będą sa­
dy cywilne, honorowe, a sn już różne afery ho_ 
■norowe i faktyczne rozbicie.

J l a  z ie m ia c h  (f&zjsltei.
180 tfs. robotników prawe nefl 
oczyszczeniem linii kolejowych.
Jak  donoszą, z Warszawy, wskutek zasp 

śnieżnych przy oczyszczaniu li ruj kolejowych 
pracuje obecnie około 180 tys. robotników. 
Parowozów i pługówek, oczyszczających tory 
ze śniegu, puszczono 242.

W śniegach ugrzęzły 123 pociągi osobowe 
i 276 towarowych. 193 pasażerów zawiadomiło
0 odmrożeniu rąk  i nóg. Pociągi przejechały 
9 osób. S traty  obliczają na kilka miljonów.

Przygotowania dla nrzetazdu 
cudzoziemców przez Gdynie.

W ministerstwie przemysłu i handlu odby­
ło się w tych dniach posiedzenie komitetu roz­
woju wybrzeża morskiego. Na posiedzeniu oma 
wiano głównie kwestje turystyczne w związku 
z przejazdem przez Gdynię licznego zastępu 
cudzoziemców, udających się na Powszechną 
W ystawę Krajową do Poznania. W związku 
z tem postanowiono stworzyć w Gdyni biuro 
informacyjne i referat ^turystyczny przy magi­
stracie, sporządzić spis pokojów, które mogły­
by być oddane do dyspozycji przyjezdnych.

Bodowa nowego «macnn Kosy 
Choroch w Cieszynie.

Rada nadzorcza Kasy Chorych w Cieszynie 
projektuje wybudowanie nowego gmachu, któ­
ryby miał pomieścić nietylko biura Kasy Cho­
rych, ale i ambulatorja, aptekę, poczekalnię
1 dwa oddziały szpitala, każdy po 15 łóżek, 
Obecne pomieszczenie Kasy jest bowiem na 
der szczupłe i nie odpowiada zupełnie potrze­
bom lokalnym. — Koszta nowej budowy wy­
nosić mają. przeszło półtora milioma złotych. 
Na to posiada zarząd Kasy Chorych około 
50u.000, reszta potrzebnych na budowę gma­
chu pieniędzy ma być uzupełniona pożyczką.

PRZEBUDOWA U N JI KOLEJOW EJ 
CHABÓWKA—ZAKOPANE.

Jak  donoszą z Warszawy, miarodajne czyn­
niki zastanawiają się nad przebudową linji k o  
lejowej Chabówka—Zakopane, by mogły tam 
kursować czteroosiowe wagony pulmanowskie. 
Po uskutecznieniu tej budowy możnaby tam kie 
rować pociąg! międzynarodowe przyjeżdżające 
do Polski.

WOJEWÓDZWO NOWOGRODZKIE CHCE SIĘ 
POWIĘKSZYĆ.

Według wiadomości z Warszawy, wojewódz­
two nowogrodzkie podejmuje starania o po­
większenie swego teo-ytorjum, które należy do 
najmniejszych i najsłabiej zaludnionych.

MROŹNA POGODA W ZAKOPANEM.
Od kilku dni padają prawie bez przerwy 

w Zakopanem bardzo obfite śniegi przy dość 
mroźnej temperaturze. Grubość warstwy śniego 
wiej dochodzi już w Zakopanem do 30 cm., a 
w górach przekracza metr. Tworzy to wyma­
rzone warunki dla sportów zimowych. 1

POLSKA ZAPOZNA SIĘ Z ORGANIZACJĄ
SŁUŻBY ŚLEDCZEJ ZAGRANICĄ.

W tych dniach wyjechał na 3-mifesięczny 
pobyt do Austrji i Francji pułk. Na gier,' szef 
sekretarjatu Komendy Głównej Policji ła ń  
stwowej. Celem wyjazdu są sprawy, związane 
z organizacją służby śledczej.
B. BURMISTRZ M. PIWNICZNEJ SKAZANY 

ZA SPRZENIEWIERZENIE.
Onegdaj odbyła sę przed Trybunałem S§dij

Projekt zbudowania tunelu pod kanałem 
La manche przybrał konkretne kształty po raz 
pierwszy w roku 1857, kiedy francuski inży­
nier Gamond opracował pierwszy plan takiego 
podkopu. Jeszcze bliższym realizacji zdawał 
się ten projekt w  roku 1892, gdy odnośny bill 
wniesiono w Izbie Gmin. Sprawę całą oddano 
wówczas w ręce specjalnej komisji, która ze 
swej strony uważała za właściwe zasięgnąć opi- 
nji głównego wodza armji angielskiej, lorda 
Wolselcy.

Lord zapytany oświadczył stanowczo: 
„przekopanie tunelu między Anglją a  Francją 
uważałbym za rzecz niebezpieczną: Anglji gro­
ziłaby inwazja lądowa — ze strony Francji".

decyzji Izby Gmin. Większością 234 głosów 
przeciwko 153 odrzucono myśl budowy tunelu. 
Obecnie sprawa tunelu stała się znowu po obu 
stronach kanału aktualną; angielskie pisma, 
takie jak „Timos“ i „Daiiy Mail**, gorąco pro­
jek t ten popierają. Jako  argumenty za tune­
lem przytacza się okoliczność, że dałby on 
pracę 50 tysiącom bezrobotnych, że tunel bę­
dzie miał olbrzymią doniosłość kulturalną, uła­
twiając szybką wymianę wartości między P a­
ryżem a  Londynem. Z drugiej jednak strony 
moment bezpieczeństwa Anglji przed najazdem 
z kontynentu jest również w Anglji brany sil­
nie pod rozwagę. Kto wie, czy przy obecnych 
debatach Izby Gmin moment ten nie zaważy.

Zdanie lorda Wolselcy zaważyło poważnie przyjeszcze raz w sposób decydujący.

Okręgowego w Nowym Sączu ciekawa rozpTar 
wa przeciwko byłemu burmistrzowi miasteczka 
Piwnicznej Widawskiemu, k tóry w czasie spra­
wowania tego urzędu dopuścił się zbrodni sprze 
niewierze-nia na szkodę Skarbu Państwa. Sąd 
po przeprowadzonej rozprawie wydał wyrok, 
skazujący Widowskiego na karę 3-miesięczne- 
go ciężkiego więzienia.

ENERGICZNE ŚLEDZTWO W  AFERZE 
PRZEMYTNICZEJ NA G. ŚLĄSKU.

W  związku z podaną, onegdaj aferą przemy­
słu wyrobów żelaznych w Katowicach, śląska 
straż graniczna przeprowadziła ostatnio kilka 
rewizyj w tamtejszych składach żelaza, gdzie 
zakwestionowano szereg podejrzanych rachun­
ków za towary nielegalnego pochodzenia.

Na jaką skalę przeprowadzone były te ma­
nipulacje świadczy fakt, że w jednym ze skła­
dów zakwestjonowano rachunki na sumę zgó- 
rą 60 tys. zł. Władze prowadzą dalsze energi­
czne dochodzenia w związku z tą  aferą.

X  ca>e^o ta.
Tonrnće Paderewskiego po rroncjl.

Ignacy Paderewski podejmie w najbliższym 
czasie tournee koncertowe po F ran c ji Cały 
czysty dochód z tych występów przeznaczył 
znakomity pianista na rzecz francuskich sto­
warzyszeń wdów i sierót po poległych żołnie­
rzach. Paderewski ma koncertować w szeregu 
większych miast francuskich. Nad całą tą  im­
prezą objął protektorat marszałek Foch.

Aresztowanie Korona Pacqnement.
Paryski bankier Pacąuement, którego ściga­

ły  listy golcze za jego operacje finansowe, po­
zostające w pewnym związku z aferą „Gazette 
du Franc“, został aresztowany na dworcu kole­
jowym w St. Gallen. Aresztowanie jego na­
stąpiło na skutek powiadomienia władz policyj­
nych o jego pojawieniu się przez pewien bank 
w Glarus, gdzie Pacąuement zgłosił się po pie­
niądze. Policja szwajcarska otrzymawszy tę 
wiadomość porozumiała się telegraficznie z wła­
dzami w Paryżu, tak że w dwie godziny pó­
źniej, gdy Pacąuement przyjechał z Glarus do 
S t  Galen można go było zaaresztować. Ban­
kier miał oświadczyć we wstępnem śledztwie, 
że nie nazywa się wcale Pacąuement, ale Alfred 
Bachmann, a miejscem jego urodzenia jest Nae- 
fełs w Kantonie Glarus.

Na podstawie układu zawartego między 
Francją i Szwajcarją, Pacąuement zostanie wy­
dany władzom francuskim.

Przeciwko Pacąuementowi wpłynęło już na 
ręce sędziego śledczego w Paryżu 12 skarg. J e ­
den oskarżyciel stracił mlljon franków, inny 
150 tysięcy. W stosunku do banku Pacąuement 
ogłoszono 19 ban. postępowanie konkursowe.

oahmcle nowel Kometo.
Według doniesień z Hamburga profesor 

Sehwassmann i dr. Wacbmann odkryli 17 bm. 
w hamburskiem obserwatorium w Bergedorf, 
nową kometę, na drodze fotograficznej. Ko­
meta porusza się w kierunku północnym. J a ­
sność jej jest taka, jak gwiazdy ósmej wiel­
kości, dlatego też gołem okiem jest niedo­
strzegalna.

NOWY WYBUCH GAZU W LONDYNIE.
Dnia 19 bm. zdarzył się w Londynie nowy 

wybuch gazu, wskutek nieszczelności główne­
go przewodu gazowego. Wybuch zerwał na­
wierzchnię całej ulicy. Języki ognia, wysokie 
na kilka metrów dobywały się z ziemi przez 
kilka godzin. Pożar stąd powstały zniszczył 
częściowo dwa sklepy.

Wobec coraz częstszego zdarzania się tego 
rodzaju katastrof w Londynie, grupa posłów 
postanowiła natychmiast po zebraniu się Izby 
gmin zainterpelować rząd, by wyjaśnił powo­
dy katastrof i wdrożył ścisłe śledztwo w tej 
sprawie.

KATASTROFY KOLEJOWE.
Ekspres jadący z Buffalo do Hamilton 

w kanadyjskiej prowincji Ontaria wykoleił się 
przyczem kilka wagonów spadło w 60-metrową 
przepaść. Jedna osoba jest zabita, kilka odnio- 
sło rany.

Z Maimó w Szwecji donoszą, te  i  nasypu 
kolejowego spadła tam lokomotywa i kilka 
wagonów. Palacz został zabity na miejscu, ma­
szynista zaś odniósł ciężkie rany. Podróżni nie­
którzy doznali tylko lekkich uszkodzeń.

Sheotmc wiadomości.
PIERWSZY NUMER TYGODNIKA „PLA- 

CÓWKA" ukazał się w Warszawie. Pismo to 
występuje w obronie praworządności i ostro 
krytykuje t. zw. sanację.

ZAMORDOWAŁ MACOCHĘ I UTOPIŁ 
W STUDNI TROJE DZIECI niejaki Oleśnik 
we wsi Grodzie pow. oszmiańskiego. Czynu 
tego dokonał, pragnąc pozbyć się macochy po 
śmierci swego ojca.

LENINGRAD LICZYŁ W DNIU 1 STYCZ­
NIA 1929 R. ogółem 1,776.200 mieszkańców, 
w tem 853.900 mężczyzn i 922 300 kobiet.

„KRASNAJA GAZETA’* podaje, że na li­
stach osób pozbawionych prawa wyborczego 
w Moskwie figuruje w chwili obecnej 53.000 
osób.

r APTEKA IM. KROLOWEJ JADWIGI J . KOPERSKIEGO
T elefon Nr. 3283. K raków , ulica K arm elicka L. 9. T elefon Nr. 3283

zawiadamia że wszystkie

ZIOŁA LECZNICZE
Dra ffloz. Oskara W o t n o w s k f e < r o  Warszawa, ulira WorłeTlSi* m. *

Znak słowny:

Cena zt 20 —
Znak słowny

Cena zł. 15*— 
Znak słowny:

JLHIZAN
Cena zł. 9* -
Znak słowny-

,/MTPOLlN“

sa stale na składzie 
Specyfik pod nazwą: Znak słow ny

Zioła przeciwko wrzodom 
i nowotworom na kiszkach

„ T O O T W
Cena zł. la — 

Zna« sio^ny:

..Tl l\\"
Cena zt. 12 — 

Znau s owuy:

Specyfik pod nazwą;
Zioła przeciwko wymio­
tom, oraz atonii kiszek

Specyfik ood nazwą:
Zioła przeciwko choro- „EPIL0O1W 
bom płucnym i błędnicy. Cena zł. 2o —

Znak słowny:

. .O A tI O L “
Cena zł. !r—

Specyfik pod nazwą: 
ZiołB przeciwko reumatyzmo­
wi, artretyzm ow i DOdagrze 

iBchtasowl.

Specyfik p o i nazwą:
Zioła przeciwko choro­
bom nerek i pęcherza.

Specyfik pod nazwą:
Zioła przeciwko niedoma 
ganiom skrofulicznym.

Specyfik ood nazwą
Ziała orzeciwko chorobom 

nerwowym i epilepsji.
Sppeyfik pod nazwą-.

Zioła przeciwko cierpieniom  
wątrobianym woreczka żółcio­
wego i kamieniom '/.ółciowv—

a *?

S ; |  

•3“ 2?
i #OB a

ICen* zł 10*
T I jE N  L R r 7 1 V I f 7 V  s t a ł e  n a  s k ł a d z i e  w  c y l i n d r a c h
1 I j Fj IM M u Mj  I  STA LO W Y CH  I  W O RK A CH  GUM OW YCH

ŚRODKI LECZNICZE K R A J O W E  I Z A G R A N I C Z N E .
Broszurka o ziołach leczniczych Dra filoz. O sk a ra  W o jco w sk ieg o  iest do nabycia

w aptece gratis.
Przy zakupnie należy zwracać baczną uwagę na znak słowny ochronny i markę

iabryczna i c en ę  fak w yżej II!
Zamówienia pocztowe uskutecznia sio odwrotne poczta.



« r .  Ł „GLOS NARODU" z dnia 23-go stycznia 1929. Nt. *2.

Kraków  
św. Gertrudy 5. M i n o  „Wda^c^Z, 5. ^

Od czwartku dnia 17-ęo st;cznia b. r. ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i
Najwspanialsze dzieło filmowe, połcie tragizmu romantyczne dzieje słynnego 

wołżaóskiego rozbójnika 'STIENKI RAZINA.

Wołga! Wołga!
Monumentalny dramat reżyserii Turzańskiego. — Role główne kreują:

L9SLIAS4 H A L L  D A V I i ,  R U D  DLA K L E IN  K O S I E ,  W O J C IE C H  
S C H L E T O W , oraz kilkudziesięciu wybitnych a r ty s tó w  niemieckich,

rosyjskich i francuskich.
Tłumy statystów! Gigantyczne budowle I Niespotykane bogactwo scenerji! Arcydzieło, 

któro wywiera przepotężne wrażenie!
Ilustracja muzyczna z udziałem chórów i solistów.

Początek codziennie o godzinie 520, 720 i 920. w niedzielę 1 święta o godz. 820 popoi,
Z powodn długości filmu, przedstawienia rozpoczynają się bezwzględnie punktualnie 
w oznaczonych godzinach. Aby uniknąó natioku, prosimy przybywać na pierwsze seansy

Zniżki i wolne wstępy nieważne.

Literatura.
Konkurs na wiersz ku czci Matki.

Termin nadsyłania utworów poetyckich na 
, ogłoszony przez Krakowskie Koło T. N. S. W. 
i konkurs na wiersz ku czci upłynął
z  dniem 15 stycznia b. r. Ogółem wpłynęło 
utworów 263, co świadczy wymownie o po- 
wszechnem zainteresowaniu się konkursem. 
Z końcem bieżącego tygodnia rozpocznie swe 
czynności Sąd konkursowy, w skład którego 
wchodzą: pp.: Chrzanowski Ignacy, prof. Un. 
Jag . przewodniczący; Przyjemski Feliks, na­
czelnik w Kuratorjum; Dr. Bogdami Roman, 
Dr. Klemensiewicz Zenon, Karol Hubert Ro­
stworowski; Dr. Tatarów na Stefanja; prof. Wi 
śniowski Józef oraz prof. A. E. Balicki, prezes 
Koła T. N. S. W. Wynik Sądu konkursowego 
podany bodzie do publicznej wiadomości na­
tychm iast po skwalifikowaniu wszystkich 

utworów.

0 matertał biografiszny Jana Kasprów’cza
Zawodowy Związek Literatów Polskich we 

Lwowie postanowił wydać książkę, zaw ierają­
cą wspomnienia osobiste o Kasprowiczu, Jego 
przyjaciół i ’ znajomych. W tym celu Związek 
zwraca się do tych wszystkich, którzy posiar 
dają jakieś zapiski lub wspomnienia łączące 
się z  osobą Kasprowicza z prośbą o współpra­
cę.

Zakład Narodowy im. Ossolińskich podjął 
się sfinansowania i wydania tego dzieła, prze­
znaczając czysty zysk do dyspozycji Komitetu 
Redakcyjnego na mauzoleum Kasprowicza na 
Harendzie. Zrealizowanie projektu powierzono 
Wł. Kozickiemu w łączności z Komitetem Re­

dakcyjnym, złożonym z L. Bemackiego, J . 
STedlieza, W. Moraczewskiego i O. Ortwina.

PAMIĘTNIKI BOHATERA „TRZECH 
MUSZKIETERÓW".

W Paryżu wyszły z druku pamiętniki 
d*Artagnana Jednego z słynnych bohaterów 

powieści Dumasa „Trzej Muszkieterowie". Do­
tychczas przypuszczano, że d ‘Artagnam był 
postacią fikcyjną, tymczasem istniał on w rze­
czywistości, gdyż w r. 1700 wydrukowano 
w Kolonji jego autentyczne pamiętniki, które 
obecnie wydano w skróconej formie w Paryżu.

Z e  św iata  film u .
Głośny pisarz angielski H. G. Wells ukoń­

czył pierwszy scenariusz filmowy dla jednej z wy­
twórni amerykańskich, podpisując zarazem kon­
trakt na dostawę dalszych pięciu. Inny pisarz an­
gielski, Somerset Maugham zobowiązał się napisać 
ecenarjusz do filmu mówiącego.

— Pierwszym filmem mieszanej produkcji ro­
syjsko-niemieckiej jest „Żywy trup** według To! 
stoją, nakręcany obecnie w Berlinie. Reżyseruje 
F. A, Ozep, realizator „Żółtego paszportu". Na­
stępnym wielkim filmem Al. Wolkowa, twórcy 
„Szeherezady" będzie „Hadżl Murad“, przerobiony 
z  noweli Tołstoja.

— Związek pomiędzy kinematografią polską a 
francuska wszedł w stadjum realizacji. Reżyser 
vA t Reich, nakręcając w Paryżu fragmenty swej 
„Tajemnicy skrzynki pocztowej", wszedł w bliższy 
kontakt z najpoważniejszymi przedstawicielami fil­
mu francuskiego, którzy objawili gorącą chęć na 
wiązania współpracy z polską kinematograf ją. Wy­
nikiem tych konferencyj było podpisanie umowy

Iskierki.
Eksponaty na wystawę poznaftskę.
Z okazji zamieszczonego w pismach komu­

nikatu o zamierzonem wysłań iu- map, planów, 
obrazowych wykazów statystycznych, modeli 
i t. p., stanowiących o rozwoju Krakowa, na 
wystawę w Poznaniu, obywatele m iasta prze­
jęci są troską, czy zostaną wysłane okazy 
i fotografie charakteryzujące tak  świetnie oso­
bliwości naszego grodu, a mianowicie:

model efektownej dobudówki ze sklepami 
przy ul. Czarnowiejskiej,

fotografia czekających stron w prezydjum 
Magistratu po trzech godzinach czekania na 
swoją kolej,

wykaz dostaw  miejskich, udzielonych kato­
likom w stosunku do procentu żydów w na- 
szem. mieście,

w specjalnej, oszklonej szafce jeden z t  zw. 
kocich łbów, któremi wybrukowany jest Rynek 
krakowski,

wykres: pielęgnacja drzewostanu w Parku 
Krakowskim, pokaz zabytku architektury i kon­
serwacji:

dom przy ul. Augustiańskiej, pęknięty na 
pół i podparty belkami,

niezrównany okaz wygody: wóz tramwajo­
wy o trzech stopniach, kursujący na liinji 
Ńr 2, (

pokaz sali w Muzeum Narodowem i jak 
w niej zgrupowane są pamiątki po sławnych 
ludziach,

wykaz statystyczny (od la t 30) realności 
przeszłych w ręce żydów,

broszura: autor: radca miejski „Błogie skut­
ki rządów w mieście, gdzie nie przeprowadza 
się od 18-tu la t wyborów do Rady miejskiej".
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pomiędzy rei. Reichem a realizatorką francuską 
p. Germaine Dulac, mocą której oboje przystępują 
już w marcu b. r. do wspólnej realizacji obrazu 
podług utworu Rostauda. W filmie tym p. t. „Ko­
chanka" wystąpi w jednej z głównych ról p. Iza 
Belina (Ewa z „Pana Tadeusza"), oraz jeszcze 
dwóch artystów polskich, przytem znaczna część 
zdjęć plenerowych zostanie wykonana w Polsce.

Sport.
Sukcesy polskie w Davos.

W ramach szwajcarskich igrzysk w Davos 
odbyły się zawody bobslejowe. Do startu w bie­
gu dwuosobowych bobów stanął członek Pol­
skiego Klubu Bobsl. ,p. Potulicki i uzyskał pierw 
sze miejsce. Sukces ten jest tern cenniejszy, ie  
w dziedzinie saneczkowania nie mogliśmy do­
tychczas poszczycić się poważmiejszemi sukce­
sami miedzymrodowemi.

POLSKA DRUŻYNA REZERWOWA roze­
grała hokejowy z kombinowanym zespo­
łem Hockey Club Davos, zakońcvzony pięknym, 
a  pierwszym w tym  sezonie sukcesem w Szwaj- 
carji, w stosunku 3:1. Bramki padły ze strza­
łów lwowskich graczy: Mauera, Heranjerlinga, 
i Sabiuskiego.

Nowe władze Polskiej Ligi Piłki Nożnej
Terminarz zawodów pierwszej kolejki mistrzostw.

W Warszawie przy licznym udziale delegatów, 
odbiło się walne zebranie Ligi Państwowej P. Z.

Wybory do zarządu Ligi dały następujący wy 
nik: prezesem wybrano mjr. Izdebskiego, wicepre­
zesami p. Laskowmckiego i kpt. Grossa,

Do komisji rewizyjnej wybrani zostali red. 
Obrubański, kpt*. Mierzyński i p. Konopka, zastęp­
cami mjr. Piasecki i p. Hamburger.

Uchwalono preliminarz wydatków i m. iu. po­
stanowiono wyasygnować 2,000 zł. Da propagandę 
lekkiej atletyki wśród piłkarzy.

Pod koniec zebrania odbyło się losowanie ter­
minów pierwszej rundv mistrzostw ligowych. Ter 
minarz ten przedstawia się następująco:

17-go marca Ruch—Polonja* 24-go marca War­
ta—Turyści, Ł. K. S.—Polonja, Lcgja—Ruch. 31-go 
marca Wisła—Warszawianka.

7-go kwietnia Garbarnia—Turyści, Ruch—War­
ta* Czarni—Cracoyia, Warszawianka;—Polonja., L. 

‘K. S.--Wisła. 14-go kwietnia Turyści—I. F. C„ 
Polonja—Garbarnia, Cracovia—Ruch, Pogoń—Le­
gja, Warta—Warszawianka. 21*go kwietnia Tury­
ści—Polonja, I. F. O.—Cracovia, Garbarnia—Ruch. 
Legia—L. K. S.. Pogoń—Wisła. 28-go kwietnia 
Ł K. S.—Ruch. Wisła—Legja, Pogoń—Garbarnia, 
Warszawianka—I. F. C.

3-go maja Turyści—Pogoń. 5-go maja I. F. C;— 
Warta, Ł. K. S.—Pogoń, Legja—Oraeorta. Czarni— 
Polonja, Garbarnia—Wisła. 9-go maja Warsza­
wianka—Turyści, Wisłar—Cza.rni. 12-go maja Ł K, 
P.—Garbarnia, Warta—Legja, Ruch—Warszawian­

ka, Wisła—I. F. C., Polonja—Cracovia. 19-go maja 
Cracovia—Warta. 20-go maja Garbarnia—Warta. 
26-go maja Legja*.—I. F. C„ Ł. E. 8.—Warszawian­
ka, Wisła—Polonja. Pogoń—Czarni. 30-go maja 
Garbarnia—Legja,' Warszawianka—Pogoń. Czar­
ni—Turyści.

2rgo czerwca Turyści—Ruch, 1. F. C.—Ł. K. S., 
Polonja—Pogoń, C z a r n i— Warszawianka, Craco­
yia—Wisła. 9-go czerwca Warszawianka—Legja, 
Warta—Polonja, Cracovia—Ł. K. 8.. Pogoń—1. F. 
C., Ruch—Czarni. 16-go czerwca L. K. 8.—Tury­
ści, Warta—Wisła, I. F. C.—Czarni, Legia—Polo­
nja, Pogoń—Rueh, Garbarnia—Cracovia. 23-go 
czerwca Turyści—Legja, Warta—Ł. K. S.. Czarni-- 
Garbarnia. Polonja—I. F. 0., Cracovia—Pogoń. 
29-go czerwca Ruch—Wisła, Czarni—Warta. 30-go 
czerwca Garbarnia—I. F. C.. Pogoń—Warta, War­
szawianka—Cracovia.

7-go lipca Ruch—I. F. C., Legja—Czarni, Cra- 
covia—Turyści. 14-go lipca Warszawianka/—Gar­
barnia, Wisła—Turyści, Czarni—Ł. K. S.

Kluby wymienione na pierwszem miejscu są go­
spodarzami zawodów.
Zawody narciarskie na Baraniai Górze

O MISTRZOSTWO WOJ. ŚLĄSKIEGO.
W zaw.odacii narciarskich na Baraniej Gó­

rze, zorganizowanych przez Śląski Klub Nar­
ciarski wzięło udział 105 zawodników i zawo­
dniczek. Biegi, których wyniki są  następujące, 
odbyły się w bardzo ciężkich warunkach atmo­
sferycznych. utrudniających zawodnikom orjen- 
tację.

I. Bieg 8 km. juniorów: 1) Sierczyński (Od­
dział narc. Zakopane) czas 47.10 min., 2) Has«e 
(Beskidenver. Bielsko) 49.16 min.

II. Bieg 8 km. pań: W pierwszej klasie uzy­
skała zwycięstwo p. Wanda Dubieńska („W i­
sła’4) czasem: 53.31 min. W drugiej klasie Ki- 
sielowa (śl. Kil. Narc.) 50. 25 min.

IU. Bieg 16 km. sen jorów: 1) Sobczak (Za­
kopane) 1 godz. 16 min. 50 sek., 2) Czech Bro­
nisław 1 g- 17.49 m., 3) Czech Władysław 1 g- 
19.17 min.

Zawody narciarskie „Wiały' w Zakepanem
o memorjał ś. p. por. Woyciclriego.
SZOSTAK KAROL ZWYCIĘZCĄ.

W ubiegłą sobotę i niedzielę odbyły się 
w Zakopanem zawody narciarskie „W isły" dla 
uczczenia pamięci śp. por. Z. Woycickiego. 
W pierwszym dniu rozegrano bieg na 18 km. 
oraz bieg wojskowy na 28 km. W biegu na 18 
km. pierwsze miejsce zajął Szostak Karol cza­
sem 1 g. 22.11 min.. 2) M otyka Zdzisław 1 g. 
22>24, 3) Krzeptowski Andrzej. Zwycięstwo 
w biegu wojskowym uzyskał Kuraś Józef (Ośr. 
Narc.) 2 godz. 22 min. 16 sek. 2) Kasprzyk Ar­
tur (Wisła).

Niedzielny konkurs skoków na Krokwi 
przyniósł nast. wyniki:

L klasa: 1) Mietelski Władysław (Wisła) sko 
ki: 23, 33, 40 i pół m., 2) Graca Fr. 21, 25 
i pół, 35 m., 3) Krzeptowski A. I. 29, 41. 42 
(z upadkiem).

II klasa: 1) Król Eugenjusz (Wisła). Skoki: 
21 i pół, 23, 30 m.

UL klasa: 1) Myszkowski Tadeusz (Sokół) 
skoki 29, 38, 41 m. Nota 260.

Poza konkursem Szczepańczyk Józef uzy­
skał skoki-' 29, 38, 47. Trener Simonseu zdobył 
najlepszą notę dnia skokami: 33 i pół, 41 i 47 
metrów.

W ogólnej klasyfikacji zawodów pierwsze 
miejsce i nagrodę (srebrna kaseta, i żeton) uzy­
skał Szostak Karol, nota 15.129. 2) Rayski Zy­
gmunt (Wisła), 3) Motyka Juljan, 4) Krzeptow­
ski Andrzej.

Z teatru im. Słowackiego
„Musisz się ze mną ożenić!", komedja w czte­
rech aktach Ludwika VerneuiTa. Przekład 
Anny Zielińskiej. — Reżyserował: W ładysław 

Krasnowiecki.
Któż, z  wyjątkiem łasego na ty tu ł dok­

torski studenta Mstorji literatury, ustalałby 
chran-ologję twórczości dramatarobów w ro­
dzaju np. Kotzebue‘go? Z pewnością nikt. I ja 
też nie myślę dochodzić, kiedy Vemenil napi­
sał koanedję zagraną u nas w sobotę. Oparcie 
całej sztuki na jednej roli, roli źle władającej 
językiem francuskim cudzoziemki, zdaje się 
świadczyć, żc Colin du Bocage. jak brzmi ro­
dowe nazwisko Verneuil‘a, napisał „Musisz się 
ze mną ożenić!" dla swej pięknej żony, Ru­
munki, której akcent i wymowa wciąż jeszcze 
drażni słuch rodowitych Paryżan. Do zarania 
zatem pisarskiej działalności YercsuiPa kome­
d ja  ta  nienależy, co jednak nie przeszkadza, 
że ma pewne cechy pierwocin. Wyczuwa się 
to  w rozdzieleniu akcji na cztery akty, za­
m iast na -trzy lub pięć, czego-by rasowy kome­
diopisarz francuski nie zrobił. Przy takiem roz­
planowaniu fabuły część ekspozycji i to część 
istotna: zakład między Wandą a  Maksymem 
1 bieg do m ety z przeszkodami, znalazły się 
nie na końcu pierwszego, lecz blisko w poło­
wie dragi eg o aktu. Naodwrót zakończeni© 
sprawy teatralnej zamiast przez cały ak t 
czwarty zdążać stopniowo do rozwiązania, roz­
w ija się w  finale za- szybko i mało prawdopo­
dobnie zarówno ze względu na zaśniedziałość 
rodowych poglądów księcia de Bellencontre. 
jak  i stanowisko księżnej, która przecie jest 
doskonale świadoma, że godząc się n a  ożenek

młodszego syna Stefana z Simoną de Chan- 
talard, zezwala tern samem na związek mię­
dzy . . .  przyrodniem rodzeństwem. Ale. Ve<r- 
neuiTowi nie chodziło i nigdy nie chodzi
0 głębsze ujęcie i konsekwentne rozwinięci* 
charakterów; Yerneuil — jak mawiał dyr. Pa­
wlikowski o początkującym wtedy Tad. Kon- 
czyńskim — zawsze „bawi się" tylko w teatr
1 w zabawie tej nie gardzi obcemi wzorami. 
Przeważnie dobrem! Sztuki też jego są często 
mniej lub więcej zręczną kombinacją zapoży­
czonych typów i sytuacyj, przyczero z d a m  
mu się, jak ślepej kurze i złote ziarneczko. 
jak nied omówiony w „Musisz się ze mną oże­
nić!" a drugą oś komedji stanowiący motyw 
trójkąta małżem:1, i ego z księciem, księżną 
i markizem Ghantalard w jego wierzchółkach.-

Treść sztuki dośó oklepana. Książę de Bel­
lencontre, finansowo zrujnowany degenerat 
i matoł, który nie bez momentów materjalnej 
korzyści, powierza — jak ów czynownik rosyj­
ski w „Pavcncellu“ Żeromskiego — troskę, 
podtrzymania swego rodu markizowi de Chan- 
talard i jedynie przez nieostrożność swej żo­
ny osiąga to aż w dwóch latoroślach, starszym 
Maksymie i młodszym Stefanie, postanawia 
zgodnie z rodową tradycją przelać blask swe­
go nazwiska i nadszarpaną fortunę na Maksy­
ma, a  Stefana wyprowadzić na księdza, a po­
tem wysokiego dostojnika kościelnego. W za­
miarach tych atoli napotyka na trudności. Ste­
fanek niebardzo się ma do odmawiania bre­
wiarza i obcałowuje po kątach pokojówki, 
a zamieszkały w Paryżu Maksym ma tam przy­
jaciółkę Wandę Miro, a tu w rodowym zam­
ku nieciekawą markizównę. Nie w tem jednak 
leżą istotne trudności w realizowaniu powzię­
tych planów, jeno w tem, ie  Stefan kocha, się

w Simonie, a  W anda nie daje się skwitować 
czekiem markiza na 200.000 franków i symu­
lując przed rezydencją księstwa wypadek auto­
mobilowy, wkręca się w ich dom. Udając księ­
żnę serbską (jak otoczenie mogło w to uwie­
rzyć przy tak  niezdarnie fałszywem zagraniu 
sceny cucenia rzekomej ofiary wypadku? — 
zostawmy to jej wykonawcom i głównej boha­
terce!) oczarowuje wszystkich, a  poznana przez 
Maksyma, rozpoczyna z nim grę o swoje, a bo­
daj że i jego szczęście. Od tego momentu roz­
grywa się przed nami nader rozwlekły i na 
zużytych trikach oparty marivaudage między 
dziedzicem książęcej mitry a  byłą stenotypist- 
ką, w którym  reprezentowana przez nią „praw­
dziwa" miłoość zwycięża i odnosi tak wielki 
triutnf, że cząstka jego dostaje się i drugiej 
parze młodych i wiąże stułą Stefana i Simonę.

Taką jest treść komedji ,Musisz się ze mną 
ożenić", o której można powiedzieć, że 
wszystko jest dobre, co się dobrze kończy. 
z tą  atoli uwagą, że to „dobre" byłoby nie- 
róWnie lepsze, gdyby się prędzej skończyło. 
Część winy międlenia sztuki przez trzy  i pół(!) 
godziny leży oczywiście w języku; tok dialo­
gu francuskiego, dla czysto składniowych jego 
właściwości jest eona jurniej o jedną trzecią 
krótszy i zwiężlejszy, żywszy, niż polski.. 
Ale i tu już winą jest reżyserji — w transplan­
tacji dialogu na naszą scenę należy się z tym 
ociężalnym takiem polszczyzny liczyć i ołów­
ka na określanie egzemplarza ni o żałować. 
Marivaudage VerneulTa nie jest takim klejno­
tem, aby każde jego słowo, czy sytuację sza­
nować. W Mussccie np. byłaby szkoda każde­
go brylantu jego cudnego dialogu; ale u Ver- 
neuil‘a  są to zaledwo w rauty przycięte otras- 
sy, nie zasługujące na pietyzm. Ołówek reży­

serski byłby sztuce oddał tern większą przy­
sługę, że usunąłby z niej niejeden moment 
wymagający zniewalającego widownię wdzię­
ku i finezji w mimice, geście i intonacji oraz 
czaru cieplej, przytulnej i słodkiej, choć nie 
bez. pazurków kobiecości. Ona to o walorach 
całej komedji decyduje i ona, jedynie może 
przekonać widza, ie  w miłosnej z nią potyczce 
partner ulec musi, a zreumatyzowane lowelasy 
i zaśniedziałe matołki dadzą się wodzić za nosy. 
Rola Wandy wymaga maksimum fizycznych 
i intellekbuanych ponęt niewieścich, a że ze­
spół naszej sceny artystki takiej nie posiada, 
więc i artystyczny wynik sobotniej reprezen­
tacji był więcej niż skromny. Nie podniosła 
walorów komedji obsada reszty ról. Można za 
Verneuirem wierzyć, że księżna Bellencoaitre 
rada czyta o północy ze swym lektorem 
i w swej sypialni budujące pisma Fen elana, 
ale niepodobna na sekundę ulec złudzeniu, ie  
Fenelon pobłogosławił ją aż dwoma synami 
za pośredmetwem t a k i e g o  markiza de 
Ghantalard! Postać jego w obsadzie sobotniej 
zakrawała na wyraźne kpiny z autora, aktora 
i widzów, co ohyba ani miłem. ani celowem nie 
jest. Książę Bellencontre. zagrany w zastęp­
stwie za p. Grolickiego. był bliźniaczo podob­
nym do hrabiego La Tour z „Zielonego 
fraka" Flersa, może tylko nieco jednolitszy
w rysunku.

R eszta wykonawców sobotniej premjery 
spełniła z pomocą suflera jako tako  swe zSr 
danie. Maciej Szukiewicz.

P. S Wobec niektórych zapytań Redakcja 
..Gł- Narodu" oświadcza, że współpraca p. Ma­
cieja Szukiewicza w d2ienniku ogranicza się 
tylko do pisania tych feljetonów o teatrze 
i poezji, które^ podpisywał.
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ZAWIADOMIENIE.
Z dniem dzisiejszym po przerobieniu i odnowieniu 

p o n o w n i e  o t w o r z y ł e m

„BAR OBYWATELSKI"
I POKOJE DO ŚNIADAŃ

32.K R A K Ó W ,  UL.  Z W I E R Z Y N I E C K A  l
Polecając się nadal łaskawym względom, kreślą »ię 

5 p % poważaniem
J ó z e f  X f » v i f r i i e i r s J t t .

Co słychać w Krakowie?

Nadwyżka budżetowa w porównaniu z poprzednim rokiem wynosi z górą miljon złotych.

Ja k  już donosiliśmy, w ostatnich dniach 
zostały ukończone prace około ułożenia pre­
liminarza budżetu miejskiego na rok 1929/30, 
k tóry  to preliminarz zostanie niebawem przędło 
ta n y  komisjom radzieckim a następnie Radzie 
miejskiej do zatwierdzenia. Druk budżetu bę­
dzie ukończony w ciągu dwóch tygodni i ro­
zesłany radcom miejskim. Budżet gminy zara-

Książę Metropolita Sapieha zwiedza 
Wjstawę szkolną.

W  sobotę popołudniu zwiedził W ystawę 
Rskołną okręgu krakowskiego w gmachu gdmn. 
VIII przy ul. Studenckiej Książę Metropolita 
Sapieha w towarzystwie ks. kapelana Lubo­
wieckiego, oglądając z dużern zainteresowa­
niem wszystkie sale oprowadzany przez gospo­
darza W ystawy dyr. J . Paczowskiego i ks. dra 
K. Prażnowskiego, kierownika działu religij­
nego. Dostojny G-ość dłużej zatrzymał się w sa­
li religji z radością podnosząc pracę żmudną 
uczniów nad urządzeniem wystawowej kaplicy. 
Poza salami wystawowemi Książę Metropolita 
oglądał również pracownie, w arsztaty oraz au- 

z uznaniem w yrażając się o nowoczesnem 
ujęciu nauki, uwydatniający się dodatnio tak  
na wystawie jak i w  urządzeniach zakłado­
wych.

knięto kwotą 23 miljony zł. w wydatkach i do­
chodach, tj. zgórą 1 miljon zł. więcej jak w ro­
ku uh. Różnicę należy tłumaczyć podwyższe­
niem poborów pracowników miejskich o 15% 
oraz innemi zwiększonemu wydatkami perso­
nalnemu Posiedzenia budżetowe Rady miasta 
odbędą się w pierwszej połowie lutego br.

Kurs „Etyki Obywatelskiej”.
W  ostatnim czasie odbył się w Krakowie 

ćfcors „E tyki obywatelskiej44, na k tóry zapisało 
Isię 31 osób (16 przyjezdnych, 15 z Krakowa) 
''rm tem 29 kobiet. Przeciętnie frekwencja wyno- 
triła od 20 do 26 osób. Słuchacze pochodzili: 
z  Krakowa, Warszawy, Wilna, Grodna, Łucka, 
^Leszna, Sosnowca, Tarnowa, Koluszek, Skałki, 
Przemyśla i Częstochowy. Kurs został otw arty 
■prze® kuratora krakowskiego okręgu .szkolnego, 
•dra Kopczyńskiego, w obecności naczelnika wy­
działu szkół zawodowych p. Ludwika Misky, 

ipzedstawicieli szkolnictwa i zebranych gości. 
Program  kursu objął: w ykłady, seminarja, kon- 
iferencje, wycieczki pod fachowem kierownic­
tw em  i zebrania towarzyskie. W ykładów odby­
ł o  się 34. Odbyły się trzy  konferencje na któ- 
irych omawiano: biłiljografję odnośną do zaga- 
idnień etycznych, projekty zmian w naucza­
niu historji i dział nauki obywatelstwa na wy­
stawie krajowej w Poznaniu. Słuchaczki kursu 
zwiedziły: W ystawę gwiazdkową prac kobie­
cych^ Wawel, Bibljotekę Jagiellońską, Muzeum 
Przemysłowe, Bursę Ks. Kuznowicza, Akade- 
mję Umiejętności i Pracownię psychotechniczną. 
Ponadto kurs dostarczał im książek treści filo­
zoficznej i obywatelskiej.

Tajemniczy strzał na forcie.
Saper Stanisław Beczkowski stojąc na war- 

ffcie dn. 12 września 1928 pod magazynem amu­
nicyjnym na forcie w Łęgu, zaalarmował strza­
łam i wartowników, a gdy ci nadbiegli, spostrze­
gli Beczkowskiego w pozycji siedzącej z prze- 
strzelonem lewem podudziem. Beczkowski wy- 

■jaśnił, że chodząc po wale ochronnym ujreał 
w  przyległych krzakach jakiegoś podejrzanego 

j osobnika, a  zanim zdążył zmierzyć z kara ­
binu i strzelić, ów osobnik ugodził go kulą 
•w lewą nogę.

Ponieważ rana postrzałowa miała obwódkę 
osmolenie, nasunęło się podejrzenie, że Becz­

kowski sam z rozmysłu postrzelił się z karabinu 
celem spowodowania niezdatności do służby 
wojskowej. W konsekwencji (prokuratura woj­
skowa wygotowała przeciw Beczkowskiemu 
ak t oskarżenia o samouszkodzenie z art. 65 ko­
deksu wojskowego.

Przesłuchani rzeczoznawcy lekarze kap. dr. 
Krudowski i por. dr. Wilberfc tudzież świadek 
biegły ppłk. lekarz dr. Sass oraz znawcy ru ­
sznikarze nie mogli ustalić, czy w danym wy­
padku zachodzi samouszkodzenie.

Na podstawie wyników postępowania do- 
iwodowego trybunał w myśl wywodów obrony.

uwolnił Beczkowtkiego od winy i kary. Rozpra­
wie przewodniczył major dr. Żebracki, oskar­
żał prok. major dr. Medwicz.

 <>— —
WINNI CZY NIEWINNI?

J a k  się dowiadujemy na  dzisiaj, tj. wtorek 
22 bm. zostało wyznaczone posiedzenie Komi­
sji dyscyplinarnej m agistratu krakowskiego 
dla rozpatrzenia zarzutów podniesionych 
względem s t  radcy budownictwa miejskiego 
p. Skąpskiego i technika budowlanego Sobcza­
ka. Komisji będzie przewodniczył wiceprez, m. 
Dr. Wielgus.
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Kraków, 22-go stycznia 1929.

W t o r e k  22: św. Wincentego 5 św. Ana­
stazji.

Ś r o d a  23: Zaśł. N. ML P.
Ś r o d a  23: wsch. słońca o godz. 7.20. 

zach. o 16.25.

WYPADEK W „IL. KURJER2E CODZ.«.
Wczoraj o godz. 10.20 interwenjowało Pogo­
towie ratunkowe w lokalu Redakcji „H. Kurje- 
ra Codz.“, gdzie w  pokoju na IV piętrze uległy 
zaczadzeniu trzy urzędniczki wskutek nieszczel­
nego zamknięcia piecyka żelaznego. Marję Dęb­
ską (zam. przy ul. Strzeleckiej) odwieziono do 
domu, a  dwie dalsze: Jadwigę Fajewiez i Ha­
linę Bełdowską po przywróceniu do przytom­
ności pozostawiono na miejscu.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Pogotowie ratun­
kowe wyjeżdżało do domu pod 1. 5 przy ulicy 
Łokietka, gdzie Marja Kulig w zamiarze samo­
bójczym wypiła większą ilość alkoholu mety­
lowego. Lekar® Pogotowia przepłukał żołądek 
desperatce, poczem przewiózł ją  do szpitala.

UGODZONY SIEKIERĄ. Na stację Pogoto­
wia ratunkowego zgłosił się 44-Ietni Ja n  Kor­
don, bednarz z zawodu, którego jakiś osobnik 
ugodził siekierą w rękę. Lekarz opatrzył ran­
nego i skierował go na klinikę chirurgiczną 
celem opatrunku.

PĘKŁA RURA WODOCIĄGOWA na ul. Racł* 
wickiej, wskutek czego zabrakło wody w domach 
tej okolicy. Zawiadomione biuro wodociągowe 
wysłało robotników dla wyszukania miejsca pęk­
nięcia i wymiany zniszczonej rury.

ZACZADZIŁ SIĘ NA ŚMIERĆ. Pogotowie ra­
tunkowe opatrzyło Jana Jelonka (lat 75) z Niego- 
wici, Jana Rybę (lat 43) i Józefa Korzeniowskiego 
(lat 42), którzy ulegli zaczadzeniu. Jelonek zmarł, 
zaś Rybę i Korzeniowskiego przewieziono do szpi­
tala św. Łazarza w stanie niebudzącvm obaw.

STRASZNY WYPADEK W BROWARZE. Pa- 
lacz Józef Kasperczyk w czasie oliwienia maszyny 
w browarze parowym w Myślenicach, został po­
chwycony przez mechanizm, wskutek czego doznał 
oderwania prawej dłoni i zgniecenia lewej ręki. 
Nieszczęśliwego przewieziono do szpitala św. La-

ZZIĘBNIĘCI ZDEMOLOWALI POCZEKALNIĘ 
KOLEJOWĄ. Robotnicy fabryczni z powiatu bial­
skiego i żywieckiego, w liczbie około 500. czekając 
na przystanku kolejowym Biała-Lipnik na pociąg 
z Bielska do Żywca, zdemolowali w poczekalni 
2 piece żelazne wartości 406 zł. Uszkodzenia do­
puścili się z pęwodu nieogreewania poczekalni. 
Dalsze dochodzenia w toku.

ZAWIADOMIENIA°°I KOMUNIKATY.
POLSKIE TOWARZYSTWO KRAJOZNAW­

CZE Oddział krakowski, urządza dziś we wtorek 
o godz. 6 po południu Walne Zgromadzenie w sal: 
wykładowej Instytutu geograficznego (ul. Grodz­
ka 64). Po Walnem Zgromadzeniu o godz. 7-mej 
odbędzie się wykład Dra W. Ormickiego p. t.: 
„Polskie Kresy Wschodnie44 (z przeźroczami). — 
Wstęp wr»lnv dla członków i gości.

NOWE WYSTAWY W PAŁACU SZTUKI. Po 
wamknięein obecnej wystawy plastyków warszaw 
skich. Pałac Sztuki otworzy swe salony na wysta­
wę, na którą.się złoża cztery. zbjorosEe. ęk$jM>źy.cje

Rozrost Instytutu psychotechnicznego.
Oddział dla badania kandydatów do służby tramwajowej.

Organizacji Pracy.
Poradnia Zawodowa i Biuro

Wczoraj odbyło się w Miejskiem Muzeum 
Przemy słowem przy ul. Smoleńsk uroczyste 
otwarcie oddziału Insty tu tu  psychotechniczne­
go dla badania kandydatów  do służby tramwa­
jowej. Uroczystość zgromadziła licznych repre­
zentantów władz, wśród których zauważyliś­
my: prezydenta m. Rollego z wiceprezydentami 
Dr. Schneidrem i Ostrowskim, dowódę korpusu 
gen. Wróblewskiogo z gronem wyższych ofi­
cerów technicznych, dziekana wydziału lekar­
skiego Uniw. Jag . prof. Dr. Ciechanowskiego, 
dyrektora kliniki neurologiczno-psyc-hiatrycznej 
prof. Dr. Piltza, naczelnego fizyka miejskieko 
Dr. Owsińskiego. prezesa inż. Adelmana, na­
czelników m agistratu i dyrektorów Zakładów 
miejskich: Kubalskiego, Przeorskiego, Duszę, 
Jaszczurowskiego, Seiferta- i Dubeltowicza, 
z ramienia Związku młodzieży rzemieślniczej 
i rękodzielniczej Ks. Mackę w zastępstwie
0 . prezesa Kuznowicza, reprezentanta Izby ban 
dlowej i przemysłowej radcę Gaertnera, dyrek­
tora  państw, .szkoły przemysłowej inż. Kostec­
kiego, przedstawiciela okr. Związku Kas Cho­
rych Klemensiewicza, naczelnika działu ubez­
pieczeń od wypadków Twa Wzaj. Ubezpieczeń 
p. Spiegla i in.

Uczestnicy uroczystości zgromadzili się 
w gabinecie dyrektora Muzeum przemysł, p. 
inż. Tora, gdzie wysłuchali przemówień facho­
wych czynników na tem at znaczenia i dzia­
łalności pracowni psychotechnicznej w Krako­
wie. Szczegółowych objaśnień udzielali pp. 
inż. Tor, dalej dyrektor miejskiej kolei elek­
trycznej inż. Polaczek-Kornecki, z którego 
inicjatywy powstał dział psychoteehniki dla 
kandydatów do służby tramwajowej oraz Dr. 
inż. Biegeleisena, technicznego kierownika In­
stytutu.

Psychotechnika powstała w Krakowie^ ja ­
ko jeden z  działów organizacji pracy. W ciągu

długoletniego istnienia Insty tu t wykonał już 
kilka tysięcy badań zbiorowych i indywidual­
nych. Służy on w pierwszej linji potrzebom mia 
sta, badając nowo przyjętych pracowników, 

służby miejskiej, straży pożarnej, szoferów i t. 
p., następnie uwzględnia w bardzo szerokiej 
mierze potrzeby rękodzieła, przemysłu i han­
dlu; między innemi Insty tu t przeprowadził sze­
reg badań w drukarstwie, rzemiośle ślusar- 
skiem, stolarskiem, krawieckiem, introłigator- 
skiezn i t. d. Zajął się również badaniami psy- 
ehotechnicznemi w szkolnictwie powszechnem, 
zawodowem i średniem, przyczem badał także 
uczenice Uniwersyteckiej Szkoły Pielęgniarek. 
Insty tut zaopatrzony jest w szereg przyrządów 
i aparatów psychotechnicznych, które częścią 
sprowadzono z zagranicy, a częścią wykonano 
w pracowniach fachowych Muzeum Przemysło­
wego.

Odrębny dział Insty tu tu  stanowi Poradnia 
Zawodowa, udzielająca rad i wskazówek mło­
dzieży kończącej szkoły powszechne i stoją­
cej przed ważną chwilą wyboru zawodu. Dział 
ten cieszy się ogromu em powodzeniem i zy­
skuje sobie coraz większe uznanie zarówno 
wśród rodziców jak  i młodzieży.

Obecnie przybywa Instytutow i nowy dział 
pracy: badanie zawodów komunikacyjnych, a 
w szczególności miejskiej służby tramwajowej 
1 szoferów samochodowych.

W  najbliższym czasie ma być uruchomione 
Biuro organizacji Pracy dla urzeczywistnienia 
nowoczesnej idei organizacji w dziedzinie ad­
ministracji miejskiej, przedsiębiorstw 'przemy­
słowych miejskich i prywatnych.

Po wysłuchaniu tych wyjaśnień, zaproszeni 
goście przeszli do pracowni psychotechnicznej 
na n  p., gdzie zapoznali się z urządzeniami pra 
cowni, oprowadzani przez jej kierowników Dr. 
Medyńskiego i Dr. Biegeleisena.

i wystawa bieżąca. Na wystawę tę należy przesy­
łać już zgłoszenia. Otwarcie w pierwszych dniach 
lutego. Również przygotowuje się wielką wystawę, 
mającą zobrazować 100 lat malarstwa polskiego. 
Komitet prosi o zgłoszenia obrazów pod adresem: 
Pałac Sztuki, Kraków, plac Szczepański 4.

Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA LE­
KARSKIEGO. We środę dnia 23 b. m. odbędzie 
się o godz. 8.15 wieczór w sali posiedzeń Krak. 
Tow. Lek. przy ul. Radziwiłłowskiej L. 4, posie­
dzenie naukowe Towarzystwa Lekarskiego z na­
stępującym programem: Demonstracje chorych i 
pokazów klinik Un. Jag.

„CZERWINSKO-RUSKA ORGANIZACJA ZGO 
DA" zawiadamia, że przyjmuje zgłoszenia na człon 
ków 'tak  pisemne jak i osobiste w Sekret ar jacie 
Wojewódzkim w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy 
L. 5, od godz. 5—7 po południu.

ETYKA PEDAGOGA. Na powyższy, nader cie­
kawy temat wygłosi referat we środę 23 b. m. o 
godz. 7 wieczór w sali Kopernika U. J., prof. dr. 
Zenon Klemensiewicz. Wspomniany odczyt będzie 
dalszym ciągiem cyklu p. t.: Etyka zawodowa^ zor­
ganizowanego przez Sodalicję Mariańską Akadc-

m * qQo

R E P E R T U A R  T E A T R U  SŁOW ACKIEGO,
Wtorek: ..Musisz się ze mną ożenić44.
Środa: „Musisz się ze mną ożenić44.

„GONG*.
Wtorek: „Blondynki czy brunetki".
Środa: „Blondynki czy brunetki44,

U N I T U  AK E U f O T B A I t tW .
WANDA: „W ołga- W ołga"-
BAGATELA: „Tajny kurier*4 (Iwan Możuchin).
NOWOŚCI: ,Ą  gdy się zrobi ciemno44.
CORSO: „Gdy mężczyzna kocha44.
UCIECHA: „Wołga... Wołga44...
WARSZAWA: „Chata wuja Toma".

TEATR REWJI „GONG'* RAJSKA 12. We 
czwartek dnia 24 stycznia i piątek 25 stycznia o 
godz. 7 rewja „Brunetki czy blondynki", o godz. 
9.10 tylko 2 występy znakomitego zespołu baleto­
wego łotewskiego Anny Kere. Zespół ten zdobył
I. nagrodę na Paryskiej Olimpjadzie tanecznej.

CLAIRE DELLYSS, świetna tancerka, wystąpi 
w Krakowie dziś, U j. we wtorek 22 b. m. w Sta 
rym Teatrze z jedynym wieczorem poematów ta­
necznych, na którym’ wykona szereg efektownych 
kreacyj tanecznych. Pozostałe bilety do nabycia 
w kasie Starego Teatru.
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Kronika karnawałowa.

REDUTA ARTYSTÓW TEATRU SŁOWACKIE
GO odbędzie się w sobotę 2 lutego o godz. 10 wie­
czór, w salach Starego Teatru. Bilety wstępu, za 
okazaniem zaproszenia, w cenie 10 zł„ akademicki 
6 zł., do nabycią w kasie teatru (westibul) od po­
niedziałku 28 stycznia od godz. U rano do 1-szej 
w południe i od godz. 5 do 7 wieczór.

BAL MEDYKÓW. Dnia 2 lutego b. r. w salach 
Twa Wzajemnych Ubezpieczeń (Florjanki) pr/y ul. 
Basztowej L. 8, odbędzie się pełen werwy i humoru 
„Bal Medyków". Po pozostałe zaproszenia należy 
zgłaszać się do Bratniej Pomocy Medyków, ul. 
Kopernika 36 I. p. codziennie od godz. 18 do 19.

BAL NA CELE BUDOWY DOMU POLICYJ 
NEGO. Z Komitetu Obywatelskiego m. Krakowa 
donoszą nam, że dnia 9 lutego odbędzie się bal 
pod protektoratem wojewody Kwaśniewskiego, 
z którego dochód przeznaczony na fundusz budo­
wy domu policyjnego w Krakowie. Bal ten będzie 
oparty na motywach orientalnych, zachowując cha­
rakter przedwojennych balów. Bal ten będzie wspa 
niałą atrakcją karnawałową na terenie Krakowa 
i zgromadzi tak ze względu na wysoce humani­

tarny cel, jakoteż wykwint i oryginalność, niewąt­
pliwie szerokie sfery towarzystwa krakowskiego 
i okolicy.
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Składki złożone w Administracji 

„Głosu Narodu**.
NA RODZINĘ SIEROCĄ: St. Grotowscy 20 tł.

zamiast kwiatów na trumnę ć. p. Antoniego Koza­
kiewicza.

NA OŁTARZ W NAZARECIE: „Kurjer Zacho­
dni44 w Sosnowcu 10 zł.

NA ODNOWIENIE KOŚCIOŁA N. MARJI 
PANNY W KRAKOWIE: Ks. Adam Kurłriewie* 
10 zł.

NA FUNDUSZ PRASOWY: Ks. K. 3 zł; A. Po­
lański 5 zł.

DLA WYCHRZTY: N. N. 25 zł. ,
SKŁADKI NA KATOLICKI DOM AKADEMICKI.

Na budowę Katolickiego Domu Akademickiego 
w Krakowie złożono w dalszym ciągu następujące 
ofiary: Książę Metropolita Sapieha 1.600 zł; Ks. 
Biskup Nowak 500 zł; Ks. Penitencjarne przy koś­
ciele N. P. Marji w Krakowie 500 zł; Książę’Ordy­
nat A. Czartoryski z Sieniawy koło Jarosławia 1.000 
zł; Lista składkowa Nr. 69 (p. M, Bilek) 47 zł; Lista 
składkowa Nr. 13 (p. J . Wyszogrodzki) 55 zł; Li­
sta składkowa Nr. 2 (p. J . Zelek) 8.50 zł; p. Adam 
Krupiński 5 zł.

Szlachetnym ofiarodawcom składa Komitet naj­
serdeczniejsze „Bóg zapłać44.

NEKROLOGJA.
f  Zofja Mieszkowska. Dnia 21 b. m. mbeló

zmarła w Krakowie ś. p. Zofja z  Bielikierwi- 
czów Mieszkowska, wdowa po ś. p. Michał©, 
po długiej a  ciężkiej chorobie, opatrzona Ś& 
Sakramentami, pozostawiając synów: Feliksa, 
Zdzisława, Jana, ks. Zygmunta, Wojciecha 
i Janinę Konopińską,. Odprowadzenie zwłok 
do grobu odbędzie się w© środę 23 b. m. o go­
dzinie 4 po poł. z kaplicy cmentarnej.

Wacław Przybylski
D y r e k to r  W ydziału praw  D y rek cji  

P . K. P. w  Gdańsku
przeżywszy lat 56, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
zasnął w Panu dnia 17 stycznia 1C29 r.
Zwłoki przywiezione zostały do Krakowa 
gdzie pogrzeb z kaplicy na cmentarzu 
rakowickim do grobu rodzinnego nastąpi 
we środę dnia 23 b. m. o godzinie 1-ej 

popołudniu.

Nabożeństwo tatobne
odprawione zostanie we środę dnia 23 
b. ra. o godzinie 111/2 przed południem 

w kościele 0 0 . Kapucynów.

Zakład pogrzebowy J, Wolnego w. Krakowie,



8\x. 3. „GŁOS NARODU“ * dnia 23 go stycznia 1929, Nr. 22.

||75f Pir<ofmthv! zareiestrowanv w Min<stersrwh Spraw Wewnetrznvch *. Nr. 1198.

r K A T A R !
C en a  Zł, l ł75.

GRYPĘ!
u s u w a Cena Zł. 1*75

PINOMETHYL
P lN O P iC T n Y L
PINOnCTfflYŁ
PlNOnCTHYł
P I N O M E I H Y l

jest środkiem przeciw katarom nosa i krtani, 
chrypce, kaszlowi 1 duszności.

usuwa natychmiast katar i następstwa kataru •

jest znakomitym środkiem dezynfekcyjny u dróg odde • 
chowych — chroni od chorób zakaźnych.
używają dzieci, starcy — wszyscy. Winien być w każdym 
domu.

w  a p je f o f lc n  

d o  n a b y c ia . PiNoniinYL w aptehacn 
do nabycia.

chroni od

K A T A R U  - IN F L U fN C J I  I  G R Y P Y .
Cena 17* z‘. przez Ministerstwo Spraw Wewn. ustalona. Cena t'75 z».
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Zpic ĵ ospodarao społeczne.

W edług obliczeń tymczasowych Głównego 
TJrzędu Statystycznego bilans handlowy za 
grudzień 1928 r. przedstawia się jak  następuje:

Przywieziono 379,7 tys. ton* wartości 238,4 
milj. zł., wywieziono 1,555,3 tys. ton, wartości 
208,1 milj. złotych.

W porównaniu do poprzedniego miesiąca na­
stąpiło zmniejszenie wywozu o 45,9 milj. zł. 
Zmniejszył się również przywóz o 22,7 milj. zŁ

Saldo bierne bilansu handlowego wynosi 
29,2 milj. zł.

Ponieważ wyżej przytoczone cyfry za gru­
dzień zamykają właściwie statystykę bilansu 
handlowego za rok 1928 w arto przytoczyć kil­
ka szczegółów dających pewne pojęcie o cało­
kształcie obrotów handlowych z zagranicą.

W roku sprawozdawczym wywieźliśmy ogó­
łem 20.4 milj. ton (w r. 1927,20.3 milj. ton) 
o wartości 2.5 miljardów zł., przywóz zaś wy­
nosił 5,1 milj. ton za 3.3 miljardów zł.

Bok 1928 upłynął więc pod znakiem wybi­
tnej przewagi importu.

K raj nasz ciągle jeszcze znajduje się w okre­
sie gwałtownej rozbudowy i wskutek tego im-

Opodatkowanie samochodów na cele 
drogowe. ,

Ja k  donosiliśmy rada ministrów przyjęła 
iprojekt ustawy wprowadzający specjalne opłar 
ty  od pojazdów mechanicznych.

Projekt przewiduje mniejsze opłaty od sa­
mochodów nieluksus owych, większe od luksu­
sowych, mniejsze opłaty od ciężarowych ma­
łych, a większe od dużych, które więcej psują 
drogi. Przewidywane jest też zróżniczkowanie 
opłat między samochodami, używanemi do wła 
snych potrzeb, a używanemi w celach zarob­
kowych. Te ostatnie płacić będą więcej ze 
względu na większe zużycie dróg.

Zasadnicza staw ka podatku oparta będzie 
na opłacie cd każdych 100 kg wagi własnej po­
jazdu mechanicznego. Podatek ten wyniósłby 
naprzykład od Forda osobowego 3Ó0 zŁ ro­
cznie, a od Royce‘a około 1.300 zł. (do użytku 
własnego), od ciężarowych o wadze własnej 
1 % tony podatek wyniósłby około 370 zł., 3 
tony około 1000 zł. rocznie.

Teoretyczny wpływ z tego ty tu łu  przewi­
dziany jest w wysokości około 13.000.000 rocz­
nie. Wobec tego, że część samochodów będzie 
zwolniona od tego podatku, suma ta  będzie 
mniejsza.

Zwolnione będą od podatku samochody dy­
plomatów, urzędowe, władz samorządowych, 

pojazdy użyteczności publicznej (szpitali, s tra ­
ży ogniowej), traktory  do celów rolniczych 
oraz pojazdy mechaniczne, używane do prze­
wozu produktów rolnych i -towarów wyłącznie 
w obrębie posiadłości właściciela.

Szczegółowe stawki podatku do poszcze­
gólnych typów pojazdów mechanicznych usta­
lą  rozporządzenia wykonawcze.

Nowa f?br^a jedwab sztucznego.
.W tych dniach ma przyjechać do W arsza­

w y przedstawicielstwo angielskiego koncernu 
fabryk sztucznego jedwabiu Courtaułds Ltd 
aby przeprowadzić pertraktacje z rządem pol-

port nasz ma stale tendencje rozwojowe.
Nie pomógł tu nawet tak radykalny środek 

jak waloryzacja ceł w marcu, która nie tylko, 
że nie uzdrowiła nam bilansu handlowego, ale 
naraziła nas na duże kłopoty w stosunkach 
handlowych z innemi państwami. Przypomina­
my tu roszczenia Czechosłowacji i Au&trji, nie 
mówiąc już o Niemczech, którym waloryzacja 
ceł posłużyła do pewnych posunięć propagan­
dowych przeciw nam.

Ilustracją tego nastawienia się naszych o 
brotów na przewagę importu będą cyfry, mie 
sięcznych deficytów, które według obliczeń G. 
U. St. wynosiły: w styczniu 52.8 milj. zł., w lu 
tym 72.6 mdj. zł. na marzec przypada 63.9 m;lj. 
zł., w kwietniu 81.1 milj. zł., maju 94.7 milj. zł 
czerwcu 97.7 milj. zł-, liipcu 86.7 milj. zł., sier­
pniu 62 milj. zł., wrześniu .68.4 milj. zł, paź­
dzierniku 38.5, na listopad przypada rekordowy 
spadek do 5.9 milj zł., lecz w grudniu widzimy 
znów pogorszenie się, gdyż deficyt wzrósł, jak 
wiadomo do 29,2 milj. ,zł. Można więc przyjąć, 
że deficyt bilansu handlowego w r. 1927 wyno­
sił ogółem 855 milj. zł.

skina co do budowy nowej fabryki sztucznego 
jedwabiu.

Końcem ten, k tó ry  jak  wiadomo, jest je­
dnym z największych koncernów światowych 
fabryk sztucznego jedwabiu nosił się podobno 
już oddawna z zamiarem wybudowania fabry­
ki w Polsce. ,

Rekordowa produkra cukru 
w bieżącej kampanii.

Tegoroczna kampanja cukrowa zbliża się 
ku końcowi. Ogólna produkcja cukru w Polsce 
wyniesie w tym roku około 665.000 ton cukru 
białego. Cyfra ta  uważana jest za rekordową.

Równocześnie jednak przemysł cukrowniczy 
przechodzi ostry kryzys w związku z wielkim 
spadkiem cen na rynkach światowych, co słab­
sze finansowo cukrownie stawia w trudnem po­
łożeniu. Z polskich cukrowni kilka takich prze­
szło w roku ub. w ręce kapitalistów zagranicz­
nych. Ostatnio zlikwidowano cukrownię 
„Czersk** powstałą przed 38 laty.

Na razie nie będzie podwyżki taryfy 
towarowej.

Ze względu na sytuację gospodarczą rząd 
zdecydował się ostatecznie podwyżki taryf 
obecnie nie forsować, jakkolwiek sorawa ta nie 
przestanie być aktualną w czasie nieco później­
szym. Narazie pokrycie na 115 milj. zł. celem 
uzyskania środków na 15% dodatek do płac 
fimkejonarjuszy kolejowych oraz na dodatek 
mieszkaniowy dla nich zostało znalezione 

w ten sposób, że w ogólnym budżecie zosta­
ły na ten cel podwyższone różne pozycje 
zwłaszcza dochód z ceł.

fprany urz
Obrady pracowników umysłowych.

W niedzielę i poniedziałek obradował w W ar 
szawie zjazd delegatów centralnej organizacji 
związków zawodowych pracowników umysło­
wych. W referatach omawiano rolę i zadanie 
Związków Zawodowych pracowników umysło 
wych w dobie obecne?, stosunek świata pracy 
do zagadnień kulturalnych i kwestję płac. 
Pierwszy dzień obrad zakończono wyborem 
władz; do rady głównej wybrano 30 osób. Dal­
sze obrady toczyły się w komisjach.

Koszta leczenia urzędników w Zakopanem
Ministerstwo spraw wewnętrznych postano­

wiło, iż odtąd pokrywać będzie bezpośrednio 
zwrot kosztów leczenia w sanatorjum Domu 
Zdrowia Stowarzyszenia Urzędników Państwo­
wych w Zakopanem, opłaconych przez skarb 
państwa. W związku z powyższem właściwe ra­
chunki winny być z należytemi dowodami

przedkładane bezpośrednio ministerstwu spraw 
wewnętrznych do uregulowania.

Urzędnicy na bezpłatnych urloiash
mają prawo do zwrotnych zaliczek.

Instytucje państwowe otrzymały od swych 
ministerstw okólnik z zawiadomieniem, że pre­
zes Rady Ministrów dodatkowo zarządził, iż 
bezprocentowe zaliczki zwrotne na uposażenie 
urzędników państwowych mogą być udzielane 
także wtedy, jeśli osoby uprawnione do ich 
otrzymania pozostają na bezpłatnym urlopie, 
udzielonym dla uzupełnienia studjów. W tym 
wypadku potrącanie rat udzielonej zaliczki z u- 
posażenia rozpoczyna się od pierwszego dnia 
miesiąca, następującego po ukończeniu urlopu.

Zaliczki na budowę mieszkań własnych mo­
gą być przyznawane urzędnikom do wysokości 
nieprzckraczającej 6 miesięcznego uposażenia, 
z warunkiem uprzedniej zgody Ministerstwa 
Skarbu.

dorów, natomiast Zieleniewski i Siersza górnicza 
obniżyły się lekko w kursie.. Pogiełdzie również 
bezbarwne.*

Notowano: Bank Polski 190 zł; Pharma 6.25 zł; 
Zieleniewski 138 zł; Siersza górnicza 140 zł; Azoty 
8.40 zł; Elektrownia 61 zł; Chodorów 235 zł; Pia 
secki 11.56 zł; dolarówka 104*4—104% zł; pożycz­
ka inwestycyjna 113% zł; Cegielski 43 zł; Loko­
motywy 67 zł; konwersyjna pożyczka kolejowa 
59% zł.

Dolary 8.88—8.88% zł., czetki dolarowe 8.90% 
do 8.90% zł.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Holandia 357 70. 358.60. 356.80: Londyn 43.25. 

43.36. 43.14; Nowy Jork 8.90. 8.92, 8.88; Paryż 
34.86.5. 34:95:5, 34:77.5: Praga 26.39. 26.45. 26.33, 
Szwajcarja 171.50, 171.90, 171.10; Wiedeń 125.25. 
125.56, 124.94; Włochy 46.67, 46.71, 46.63; marka 
niemiecka 211.91.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Bank Polski 191, 192 — Bank Zachodni 95 — 

Bank Spółek Zarobk. 84 — Cukier 45 — Lilpop 
37 _  Ostrowiec ser. A. 90, 89 — Rudzki 44 — Sta­
rachowice 38.5.

pożyczki: 4% premjowa inwestycyjna 122.25, 
113 — 7% stabilizacyjna 92 — 5% dolarowa 104, 
105 — 5% konwersyjna 67 — 5% kolejowa 60 — 
10% kolejowa 102.5 — 8% Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. 94.

-•:  o-

Rynek akcy;ny nadał spokojny.
Na giełdzie akcyjnej lekka poprawa z uwagi 

na większą ilość papierów w obrotach. Ruch pozo 
stał jednak nadal słaby, przy tendencji niejedno 
litej. Zwyżkowały Bank Pol3ki, Elektrownia i Cho-

R z e c z y  c i e k a w e
«7.575 Kuracjuszy w Karłowych 

Warach.
Liczba kuracjuszy w znanem uzdrowisku 

czeskosłowackiem, Karłowych W arach (Karls­
bad), wyraziła się w roku 1928 imponującą cy­
frą 67.575 osób. Obywateli państw europejskich 
odwiedziło Karlsbad 63.013, reszta zaś rekruto­
wała się z pośród mieszkańców innych części 
świata. Najwięcej kuracjuszy, bo 22.222 osób, 
przybyło z Niemiec; na drugiera miejscu stoją 
kuracjusze z Czechosłowacji (15.849 osób), da­
lej idą obywatele Polski (6.603 osoby), Austrji 
(5.480 osób) itd. Ze Stanów Zjednoczonych za­
meldowało się 4165.

Gorące źródło w centrum Poryta.
W dzielnicy nad Sekwaną w Paryżu od­

kryto gorące źródło, które, jak spodziewają 
się, będzie dostarczało nieograniczonych ilości 
ciepłej wody.. Odkrycia dokonano w następują­
cych okolicznościach. Przy ulicy Blonat buduje 
się nowa wielka pływalnia. Przy wybieraniu 
fundamentów inżynierowie kierujący robota­
mi przypomnieli sobie, że pewien geolog przed 
stu laty w pewnem studjum oświadczył, że 
właśnie w tern miejscu będzie można odkryć 
gorące źródło, jeśli tylko przeprowadzi się do­
syć głębokie wiercenia. Inżynierowie polecili 
istotnie takie wiercenia przeprowadzić i rzeczy­
wiście znaleziono źródło, które obecnie dostar­
cza 800 tysięcy litrów ciepłej wody dziennie. 
Naturalna ciepłota tej wody wynosi 22 st. C.

Najbogatsza autorka.
Pisarka amerykańska, Anna Nichols, stała 

się najbogatszą nietylko wśród autorek, ale 
i autorów całego świata, dzięki jednej tylko 
sztuce p. t. „Trzykrotne wesele0, nieschodzącej 
ze scen Stanów Zjednoczonych od pięciu lat 
zgórą.

Obliczono, że Nichols zarobiła na swej 
sztuce pięć miljonów dolarów! Za samo prawo 
sfilmowania .Trzykrotnego wesela“ zapłaciła 
jej wytwórnia „Paramount**, niebywałe dotych­
czas honorarjum — miljon dolarów! Ciekawe 
jest przytem, że rolę bohaterki tej sztuki, Ro- 
sęmary, ma odtworzyć na filmie artystka Nan­
cy Carroll, wcale nieznana na szerszej arenie 
S-tej Muzy. To jednak zastrzegła sobie przesą­
dna pisarka, uważając, te  nazwisko Carroll 
przynosi jej szczęście. A rtystka bowiem, która 
kreowała rolę Rosemary w Nowym Jorku, na­
zywała się Mary Carroll. inna zaś która przyczy 
niła się do trjumfu „Trzykrotnegp wesela“
w Chicago, w  Bostonie i Filadelf ji   Lorma
Carroll.

Teraz więc trzecia Canoll wystąpi w roli 
Rosemary.

W arto jeszcze zaznaczyć, że „Trzykrotne 
wesele“ nie miało z początku żadnych wido­
ków na osiągnięcie tak  niezwykłego sukcesu 
teatralnego i kasowego, g-dyż sztukę odrzuciły 
wszystkie dyrekcje teatrów nowojorskich, 
a gdy wreszcie tea tr Fultona zaryzykował wy­
stawienie, to grano ją przed pustą niemal wido­
wnią. Sytuacja autorki była wtedy rozpaczliwa, 
gdyż dochód z przedstawienia nie pokrywał jej 
nawet wydatków na suknię, którą sprawiła so­
bie na premjerę. Dopiero wystawione na scenie 
teatru „Republic“ doznało „Trzykrotne wese­
le’* niesłychanego wprost powodzenia.

Radio.
Środa 23 stycznia.

Kraków (314.1). G. 11.56 Transmisja sygnału 
czasu, hejnału z Wieży Marjackiej, komunikatu 
lotniczo - meteorologicznego; 12.10 Transm.sja 
z Warszawy; 13 Transmisja komunikatu rolnicze-

fo z Warszawy, oraz notowania krakowskiej gieł- 
y zbożowej; 14.50 Transmisja komunikatów: me­

teorologicznego i gospodarczego; 17 Odczyt p. t.: 
„Królowa Beskidu: Babia Górau — p. R. Gaida; 
17.25 Odczyt p. t.: „O stacjach biologicznych- w Ne­
apolu i Messynie** — Dr. St. Skowron,’ doc. Un. 
Jag^; 17.55 Transmisja koncertu popołudniowegc 
z Warszawy; 18.50 Rozmaitości; 19.10 „Skrzvnka 
pocztowa** — Inż. Stanisław Broniewski; 19.35 Ko­
munikaty; 19.56 Sygnał czasu; 26 Transmisja 
„skrzynki rolniczej** z Warszawy; 20.30 Transmi­
sja koncertu wieczornego z Katowic; 22 Transmi­
sja z Warszawy.

Warszawa (1415.1). G. 11.56 Sygnał czasu z Wat 
szawskiego Obserwatorjum Astronomicznego, hej' 
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat 
lotniczo-meteorologiczny; 12.10 Program dla dzieci 
a) p. Szczep. Ostoja wygłosi bajkę p. t.: „Dlaczego 
luty ma tylko 28 dDi“ — z tow. chóru i fortepia­
nu; 12.30 Muzyka płyt gramofonowych dla słucha­
czy ze wsi; 13 Komunikat rolniczy, oraz transmi­
sja z Krakowa notowań giełdy zbożowej krakow­
skiej; 14.50 Komunikaty: meteorologiczny, gospo­
darczy i nadprogram: 15.10 Odczyt org. Staraniem 
Ligi Samowystarczalności Gospodarczej p. t.: 
„Ruch społeczny w kierunku samowystarczalności 
gospodarczej** -i- p< Tal. Sęgajło: 15.35 Komunikat 
harcerski; 15.50 Muzyka płyt gramofonowych: 17 
Odczyt p. t.: „Stefan Żeromski, jako poeta powsta­
nia styczniowego** — prof. Leon Płoszewski: 17.25 
„Skrzynka pocztowa** — korespondencję bieżącą 
omówi dr. Marjan Stępowski; 17.55 Koncert po­
pularny, muzyka franc. Orkiestra Polsk. Rad.ja pod 
dyr. Józefa Ozimińskiego; 18.50 Rozmaitości; 19.10 
Odczyt p. t.: „Siedziba Ogińskich** (Słonira.) — 
dział „Krajoznawstwo** — prof. Aleksander Janów 
ski: 19.35 Nadprogram, komunikaty. 19.56 Sygnał 
czasu; 20 „Skrzynka pocztowa rolnicza** —‘ inż. 
Wacław Tarkowski; 20.30 Koncert kameralny; 21 
Autorska audycja literacka Tad. Łopalewskiego. 
(Transmisja. z Wilna): 21.25 Dalszy ciąg koncertu; 
22 Komunikat lotniczo-meteorologiczny; 22.05 Ko­
munikaty PAT.; 22.20 Komunikaty policvjnv spor 
towy i nadprogram; 22.30 Transmisja muzvki ta­
necznej z restauracji „Oaza“. Orkiestra pod kier. 
I. Karbowiaka.

Katowice (416.1). G. 11.56 Transmisja sygnału 
czasu z Obserwatorjum Astronomicznego w War­
szawie, hejnału z Wieży Marjackiej w Krakowie, 
oraż komunikatu lotniczo-meteorologicznego z War 
sza wy; 12.10 Przerwa; 15.45 Komunikat Związku 
Zrzeszeń Gosp. Woj. Śl.; 16 Koncert płyt gramo­
fonowych; 17 Odczyt p. t.: „Z dziejów miasta Kró­
lewskiej Huty" —' ez. II. — wygł. Próf. Włady­
sław Dzięgiel; 17.25 Odczyt z działu: Wykłady 
języka polskiego p. t.: „Echa powstańcze w lite­
raturze polskiej** — wygł. p. Olga Ręgorowiczowąi; 
17.55 Transmisja koncertu popularnego z Warsza­
wy; 18.50 Rozmaitości; 19.10 Pogadanka z działu: 
„Gospodyni śląska** — wygł. p. Kamila Nitschowa; 
20 Odczyt z cyklu: „Szkice z Niwy Polskiej Ślą­
ska — Wizytator Dr. E. Farnik: 20.30 Koncert 
wieczorny muzyki angielskiej.

Jemu wszystko wolno. Ludwik XTV. pokazał 
raz Boiloau‘owi, słynnemu poecie francuskiemu, ja­
kiś utwór wierszowany i zapytał: — Co pan sądzi 
o tern? — „Eh, wierszydło bez wartości!** — To 
ja napisałem ten wiersz — wyjawił król. — W ta­
kim razie wszystko jest w porządku — odparł 
niezraźony poeta. Król bowiem jest jędrnym czło­
wiekiem któremu wolno pisać złe wiersze.

W „suchej" Ameryce. —- Oj. svnu. sprawiłeś mi 
wielki zawód. Wstyd! że po czterech latach stu- 
djów chemicznych fabrykujesz taki podły likier!.-.
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili
l!ew:zia traktatu handlowego z Austrję?

Wiedeń 21. 1. (PAT) „Der Morgen" donosi, 
jakoby kanclerz Serpel pod wpływem usilnych 
■przedstawień kół przemysłowych oświadczyć 
miał przywódcom związku chłopskiego, że nie 
będzie mógł wydać obecnie zakazu przywozu 
nierogacizny z Polski, że jednakże zaproponuje 
rządowi polskiemu rewizję trak ta tu  handlowe 
go. Odnośne rokowania rozpoczęłyby się w kwi- 
tmiu b. r., przyczem omówioną by została takż 
sprawa ograniczenia przywozu nierogacizny 
z Polski.

KARTELIZACJA PRZEMYSŁU WŁÓKIENNI 
CZEGO.

Warszawa, 22. 1. (Telef. wł.) W najbliższych 
dniach mają być zakończone rokowania mię­
dzy organizacją przesłowców włókienniczych 
Łodzi i Bielska, które mają na celu skartelo- 
wanie .przemysłu włókienniczego.

100 YARDÓW W 1 MINUCIE.
Fitadeifja 21 1. (PAT.) Pływak amerykań­

ski Kojąc postawił tu nowy rekord światow> 
w pływaniu na wznak na 100 yardów w czas:? 
1 min. 3 piąte sekundy.

Praga. 21 1. (PAT.) W zawodach reprezeu 
tacyjnych w hokeju na lodzie Czechosłowacja 
zwycięża Anglję 6:2 (3:0, 2:0. 1:0).

ADMINISTRATOR DIECEZJI 
MEDJOLAŃSKIEJ.

(KAP.) Podana przez niektóre agencje tele­
graficzne i dzienniki wiadomość, że kapituła 
katedralna w Medjolanie wybrała jakoby Mgra 
Rossi na nowego arcybiskupa, jest mylna. K a­
pituła metropolitalna wybrała Mgra Rossi na 
wikariusza kapituły. Mgr. Rossi sprawuje ten 
urząd już poraź trzeci od chwili, gdy za wako­
w ała stolica arcybiskupia w Medjolanie. Nomi­
nacja arcybiskupa należy do Papieża, nie do 

' kapituły.
ZGON SŁYNNEGO UCZONEGO KATOL.

‘ MGRA BATIFFOL.
(KAP.) W tych dniach zmarł śp. Mgr. Bat-if- 

j fol,- wielki uczony, b. Tektor Instytutu Katolic­
kiego w Tuluzie, b. redaktor miesięcznika* wy­
dawanego przez Instytut w Tuluzie p. t. ,3ulle- 
tin de litterature ecclesiastiąue". Mgr Batiffol 
wydał szereg cennych dzieł. Z pośród najnow­
szych należy wymienić: ,,L‘Eglise naissante et 
le catholicisme“ 1909 r. „La Paix constaniti- 

1 aienae" 1914 r„ „Le catholicisme de saint Augu 
etin" r. 1920, „Le Siege apostoliąue" 1924 r.

ORYGINALNA RADA PROHIBICYJNA 
W AMERYCE.

Struć wszystkich pijących".
Donosiliśmy ju t o ropisaniu konkursu nieja­

kiego Duranta przemysłowca w Ameryce, któ­
ry wyznaczył 25 tys. doi. nagrody za wskaza­
nie najlepszego sposobu zaprowadzenia prohibi­
cji w St. Zjednoczonych. Żądni nagrody ludzie 
poczęli nadsyłać najrozmaitsze projekty, nie­
kiedy nawet humorystyczne jak: „Zmusić piją­
cych do wypicia dozy oleju rycynowego, tracić 
ich na krześle elektrycznem, zawiesić za język 
na aeroplanie i obwozić po kraju. Jedna zaś 
kobieta radzi, aby rząd rozdał zatruty alkohol 
za pośrednictwem przemytników. Tylko parę- 
set tysięcy osób umarłoby w takim razie, a 
w arto jest to uczynić dla zaprowadzenia pro­
hibicji", powiada ona w swym liście.

O „KOŚCIÓŁ OPATRZNOŚCI"
W WARSZAWIE.

Warszawa, 21. 1. (Teł. wł.). W poniedziałek 
wieczorem w gabinecie marszałka Sejmu od­
było się posiedzenie w sprawie kościoła Opa­
trzności, w którem wzięli udział między inny­
mi ks. kardynał Rakowski oraz prezydent 
W arszawy p. Słomiński.

W ZAKOPANEM ŚNIEG WSPANIAŁY.
Stan obecny: Pogoda piękna i mroźna 12 st. 

mrozu. Grubość warstwy śnieżnej w Morskiem 
Oku 91 cm, w tem świeżego 11 cm., na Hali 
Gąsienicowej 95 cm. w tem świeżego 3 cm., 
w Zakopanem 47 cm w tem świeżego 5 cm.

Prognoza na dzień 22 bm.: Pogoda piękna, 
słoneczna i mroźna, śnieg wspaniały na narty 
I fanki

Znany publicysta pacyfistyczny H. v. Ger­
lach, rozprawia się na łamach „Welt am Mon- 
tag" w artykule wstępnym z mamorjałem gene 
rała Groenera.

Memorjał generała Groenera, oświadcza p. 
Gerlach, jest blamażem, przed którym  stanąć 
należy z uczuciem przerażenia. W sarkastycz­
nych i ostrych zwrotach zwraca się p. Gerlach 
przeciwko argumentom memorjału, jakoby pan 
rernik A. miał przynosić Niemcom korzyści fi­
nansowo lub gospodarcze. Główna rola przy­
gada w memorjale zagadnieniom z zakresu po- 
’ i tyki zagranicznej. Pan Groener upatruje w ca 
łym świecie konflikty, których rozwiązaniem 
możiiwem będzie zdaniem jego tylko w drodze 
wojennej, pisze p. Gerlocb. Z prawdziwie nie­
miecką gnmtownością i sumiennością traktuje 
p. Groener oba wypadki, w których nowy pan­
cernik niemiecki mógłby znaleźć zastosowanie, 
a mianowicie przeciwko Rosji lub Polsce. Ro- 
<ji przeznacza raemorjał p. Groenera rolę pod­
rzędną, wychodząc z założenia, iż flota nie- 
uiecka pod względem sprawności bojowej 
przewyższa znacznie folfcę rosyjską. Główną 

wagę argumentacji zwraca jednak generał! 
Groener przeciwko Polsce, opowiadając z wia­

rą, znamionującą tylko sposób przyjmowania 
informacji przez generałów o przygotowaniach 
i zamiarach wojennych Polski. Dla niego jest 
rzeczą pewną, że Polska nosi się z planami 
zagarnięcia Prus Wschodnich i Górnego Ślą­
ska.

Istnieje w Polsce bez wątpienia kilku sza­
leńców, oświadcza p. Geirlacb, odpowiadając 
na wywody p. Groenera, którzy roją marzenia 
a nawet mówią o  posunięciu granic Polski na 
zachód. Jednakowoż zwalanie odpowiedzialno­
ści za tychże szaleńców na naród Polski i na 
polskieh mężów stanu oznaczałoby to samo co 
próba zapisywania na konto przewinień poli­
tyki niemieckiej szaleństw wszechniemieckich. 
Pan Gerlach przypomina, że przed lulku mie­
siącami zaledwie niemiecko-narodowa mło­
dzież bismarkowska zażądała anektowania 
wszystkich krajów posiadających ludność, k tó ­
ra używa języka niemieckiego. Gdyby Polska 
chciała zaprezentować rachunek wazajemny za 
znacza p. Gerlach, to  obawiam się. mogłaby 
powołać się na wcale pokaźną ilość głosów 
niemieckich, z których możnaby wywniosko­
wać o roli niemieckiej do gwałtownej zmia­
ny granic wschodnich.

OdnalezionomumiężonykrólaSalomona
Wiedeń, 21. 1. (PAT) Dzienniki donoszą 

ż Londynu: „Daily Mail" podaje za dziennikiem 
„Ej Mokattam" wiadomość, według której w Je­
rozolimie znaleziono grobowiec z  mumją żony 
króla Salomona. Grobowiec przewyższać ma 
wspaniałością grobowiec Tutenhameoa. Przy 
mumji znaleziono zwój papirusu , tekstem he­

brajskim, który — jak sądzą — pochodzi od 
samego króla Salomona. Zawiera on pochwały 
cnót tony Salomona. Według papirusu żona 
Salomona pochodzi z MemfU, panieńskie jej 
nazwisko brzmi Moti-Moris. Zmarła ona w 36 
roku panowania Salomona i została pochowana 
w pałacu.

9 1

Armia sowiecka nie przygotowana?
Warszawa, 21. 1. (Tel. wł.). Budienny wy­

głosił w Krasnojarsku przemówienie, w  którem 
oświadczył, że armja sowiecka nie jest (?) 
przygotowana do wojny i zarzucał rządowi, że 
nie zwraca dostatecznej uwagi na obronę kra­
ju*

ROZRUCHY CHŁOPSKIE NA KUBANIU

Warszawa, 21. 1. (Tel. wł.). Z  Moskwy do­
noszą, że na Kubaniu wybuchły rozruchy 
chłopskie. W miasteczku Czerwony Manycz 
tłum kozaków, pozbawionych praw wybor­
czych, podczas zebrania wyborczego rozpę­
dził zgromadzenie i poranił 20 komunistów.

Upaństwowienie radiofonii we Francji.
Paryż. (PAT). Ze źródeł półuraędiOwydh po­

dają, że w początkach b. r. ogłoszony zostanie, 
oczekiwany już oddawna, dekret o radjofonji. 
Dekret wprowadź! w życie projekt rządowy o 
łańcuchu dwudziestu stacji radiofonicznych o 
mniejszej sile nadawczej, będących własnością 
państwa, oraz poda warunki, na które udziela­
ne będą w  przyszłości koncesje .prywatnym 
przedsiębiorstwom radiofonicznym. Dotychczas 
radiosłuchacze w e Francji nie opłacali bezpośre 
deich podatków na rzecz towarzystw rad jofo ■ 
nieznydb państwowych lub prywatnych, dopiero 
w związku z tym dekretem wysuwany jest pro­
jekt zróżniczkowania opłat abonamentowych za 
rad jo w skali nastęipującej: 10 franków rocznie 
od każdego zainstalowanego aparatu krysztaŁ 
k owego; 20 franków od aparatu do 4 lamp ka­
todowych; 40 franków od 4-ro lampowego apa­
ratu i 80 franków rocznie od każdego dbior- 
nika radjowego ipowyżej 4-ch lamp.

GEN. BOOTH OSKARŻA.
Londyn, 21. 1. (PAT). Do trybunału wpły­

nęła dzisiaj skarga gen. Boefcha, w której wy­
stępuje on przeciwko decyzji Wysokie? Rady 
Armji Zabawienia, pozbawiającej go zajmowa­
nego urzędu. Sprawa została wyznaczona na 
dzień 25 bm.

1
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N ajw iększy w ybór
zegarków kieszonkowcu i śtiennuch
zegarów konfrolnUtcuch stróżów nocnach

MARCELI BOJARSKI

Bacza Sakao zajął pałac Amanollaha.
Wiedeń. 21 1. (PAT.) Dzienniki donoszą 

z Londynu; Według wiadomości z  Kabulu zwy­
cięski przywódca powstańców Bacza Sakao 
wkroczył wczoraj popołudniu główną bramą do 
pałacu królewskiego. Według urzędowego do­
niesienia był trzydniowy król Inayatullah oblę­
żony w cytadeli w Kabulu, we czwartek po 
dłuższych rokowaniach poddał się, aby uniknąć 
rozlewu krwi. Jednym z warunków, który po­
stawił, był ten, by pozwolono mu i rodzinie 
wyjechać do Peszawar.

NIEMCY UZBRAJAJĄ BOLIWJĘ.
Argentyńskie władze celne zatrzymały pa­

rowiec niemiecki „Sachsenwald" wporcie Santa 
FE, który wiózł 2.000 skrzyń karabinów i amu 
nicji fabrykacji niemieckiej. Broń i amunicja 
przeznaczona była dla wojsk boliwijskich.

ZNOWU WYKI ANO AUTONOMISTĘ.
Kolmar. (PAT.) W wyniku wyborów uzupeł 

niających do izby deput. wybrany został au­
to nom feta Hause.
O REFORMĘ SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH 

W AUSTRJI.
Wiedeń, (AW). Wyrok w procesie Poela 

wywołał w Austrji we wszystkich kołach pra­
wniczych, a głównie sędziowskich wręcz kon­
sternację. Dzisiejsze pisma przepełnione są ar­
tykułami sędziów, domagających się stanowczo 
reformy sądów przysięgłych. Prokurator nie- 
zgłosił zarzutu nieważności, motywując to tem, 
te całe postępowanie nie daje mu po temu mo­
żności, wobec tego zarzut nieważności byłby 
beznadziejny.

Warszawa, 21. 1. CTelef. wł.) Na linji Łuck— 
Stojanów skutkiem wydm koło Horo chowa mu­
siano przerwać komunikację. ,,^vi ,

Ozisie;sze prace parlamentarne.
Warszawa, 21. 1. (Telef. wł.) W torek za­

powiada się w życiu parlamentarnem bardzo 
żywo, gdyż odbędzie sio posiedzenie komisji 
spraw7 zagranicznych Sejmu, na której odbędzie 
się dyskusja w sprawie ekspose min. Zaleskie­
go. Na posiedzeniu plena rnem Sejmu odbędzie 
sio dalszy ciąg dyskusji konstytucyjnej. Z ra­
mienia Ch. D. przemawiać będzie p. Chaciński.

10-LECIE SEJMU POLSKIEGO.
Warszawa, 21. 1. (Telef. wł.) W gabinecie

marsz. Daszyńskiego odbyła się konferencja 
prezydjów Sejmu i Senatu, na której posta­
nowiono urządzić w dniu 16 lutego wielki raut 
dla upamiętnienia 10-lecia parlamentaryzmu 
polskiego,

AUDJENCCJA U P. PREZ. RZPLITEJ.

Warszawa. 21 1. (Tel. wł.) P. Prezydent
przyjął delegację w sprawie rzeźby Szymanow­
skiego „Pochód na Wawel". Delegację stanowi­
li; ks. bfek. Szlagowski, p. Radziwiłł i prezes 
Związku Ziemian Steeki.

Warszawa. 21 1. (Tel. wł.) Wyjazd Prezyd. 
Raplitej do Zakopanego nastąpi najwcześniej 
we czwartek b. tyg.

Wrszawa, 21. 1. (Telef. wł.) Premjer zamie­
rza w najbliższym czasie zwołać do prezydjum 

' Rady ministrów konferencję z udziałem licz­
n y c h  przedstawicieli różnych gałęzi przemysłu, 
zainteresowanych budownictwem. Chodzi o roz­
wiązanie w ogólnych zarysach kwestyj budo­
wlanych na najbliższy okres.

LOT POŚLUBNY NAD EUROPĄ I AFRYKĄ.
Paryż. (PAT.) Agencja Havasa donosi z Ca­

sablanki, że letnik Bernard Skórzewski(?), od­
bywający powietrzną podróż poślubną z Lon­
dynu do Afryki, przyleciał do Casablanek Lo­
tnik, podający się za Polaka, zamierza przele­
cieć wraz z towarzyszącą mu młodą małżon­
ką nad Algierem, Tunisem i Sycylją do Polski.

Nikita nastąicą W. Ks. Mikołaja.
Pretendent do tronu, którego niema.

Wiedeń, 21. 1. (PAT) „United Press" donosi 
z Paryża: Następcą zmarłego wielkiego księ­
cia Mikołaja został wybrany jako pretendent 
do tronu rosyjskiego przez najwyższą rosyjską 
radę monarchistów 28-letni syn wielkiego księ­
cia Aleksander książę Nikita. W ybór uzasad­
niono tem, żc książę przez swój wygląd, za­
chowanie i kwalifikacje nadaje się na kandy­
data. Nikita jest stanu wolnego i sprawuje 
funkcje urzędnika biurowego. Obecnie znajduje 
się w drodze do Stanów Zjednoczonych. /

Lektorzy uliczni w Turcji.
Od 1-go styczuia b. r. wszystkie gazety tu­

reckie drukowane są literami łacińskiemi, 
w myśl hasła europeizacji Turcji. Ponieważ je­
dnak większość Turków nie zna łacińskiego 
alfabetu, ludzie ci nie mogą czytać gazet. Słu­
sznie zauważył jeden z zagranicznych dyploma­
tów, że teraz łatwiej będzie cudzoziemcom czy­
tać tureckie pisma, niż samym Turkom. Radę 
na tę bolączkę, pozbawiającą większość miesz­
kańców Konstantynopola ich „codziennej s tra ­
wy duchowej", znalazło kilku dowcipnisiów, 
którzy postanowili dla własnych celów wyko­
rzystać sprytnie rozporządzenie Kemala-Paszy. 
Mianowicie na ulicach ukazali się zawodowi le­
ktorzy gazet, którzy za pewne honorarjum czy- 
ają przechodniom gazetę. Ponieważ zaintereso­

wanie wydarzeniami politycznemi w Turcji jest 
bardzo znaczne „lektorom ulicznym" w Kon­
stantynopolu powodzi się doskonale.

K r a k ó w ,  
ul. Florjańaka 4.

(dom własny)
Ko u <ał«łeai« 14*64

Wydaje towar na asygnaty Spółdzielni „STOK*

K u p n o  fo r te p ia n u  lab  pianina jest p o k a ź n y m  w yd atk iem . To też osoby, pragną­
ce nabyć instrament, powinny się poważnie zastanowić, iaka marka odpowiada ich 
środkom i wymaganiom. Jedynie nasz skład, posiadający wyłączne zastępstwowszyst-. 
kich firm, uznanych prze* znawców za n a jlep sze  iak B ech ste in  — B liith n er — 
B o se n d o rfe r  —- E h rb a r  — A o g o it F ó rster  — G aveaa — S ch w efghofer i t. d 

daje gwarancję, że nabytek okaże się korzystnym.

HELENA SMOLARSKAKRAKÓW 
SZEWSKA 9. 

Telefon 4365.
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Opieczętowany pokój.
Przekl. Br. J . Falka.

-—  Ok, tak, słyszałem  i tu leży zrosło
tajem nicy opieczętowanych drzwi, które 
pan widział tej nocy. Proszę mnie przysu­
nąć, z laski swojej, do biurka. Mam tu listy  
m ojego ojca... Jesteś pan pierwszym czło­
wiekiem . —  w yjąw szy Mr. Percevala, —  
którem u jo pokazuję.

— Czy mógłbym zapytać, kim jest Mr. 
Perceval?

— Był to zaufany urzędnik mojego ojca, 
a potem przyjaciel i doradca mojej matki i 
mój. Nie wiem, cobyśmy uczynili bez Perce- 
vala. On widział listy, ale nikt więcej. Oto 
pierwszy, który przybył w dniu ucieczki moje­
go ojca przed siedmiu laty. Proszę go prze­
czytać.

List brzmiał w ten sposób:

„Najukochańsza żono moja!
„Nie rozmawiałem z Tobą o sprawach za­

wodowych od chwili, kiedy sir William powie­
dział mi, jak slabem jest Twoje serce i jak 
groźnem może być dla ciebie każde wzrusze­
nie. Ale nadszedł czas, kiedy zmuszony jestem 
wyznać, że sprawy moje wzięły zły obrót. To 
jest przyczyną, która mnie skłania de opu­
szczenia kraju na pewien czas. Zobaczymy się 
wkrótce z całą pewnością. O tern możesz być 
przekonaną. Rozłąka nasza nie będzie długa, 
dlatego nie smuć się, najdroższa a przede- 
wszystkiem dbaj o swoje zdrowie, gdyż o to 
chodzi mi najbardziej.

„A teraz zwracam się do ciebie z prośbą

1 błagam na wszystkie świętości, abyś ją speł­
niła. Pragnąłbym ukryć przed ludźmi pewne 
rzeczy, znajdujące się w moim, ciemnym po­
koju —  pokoju, który służył mi za ciemnię 
fotograficzną, na końcu korytarza. Zapewniam 
cię, abyś nie miała wyrzutów sumienia, że nie 
ma tam żadnych kompromitujących mnie do­
kumentów. Życzę sobie, jednak, abyś ani Ty 
ani Feliks nie wchodzili do tego pokoju. Jest 
zamknięty na klucz; proszę cię o umieszcze­
nie pieczęci na zamku zaraz po otrzymaniu 
tego pisma i pozostawienie pokoju w takim 
stanie, w jakim się znajduje. Nie sprzedawaj 
i nie wynajmuj domu, gdyż w obu wypadkach 
tajemnica moja zostanie odkryta. Jak długo 
Ty i Feliks znajdujecie się w domu, wiem, że 
życzenia moje będą spełniane. Kiedy Feliks 
będzie miał dwadzieścia jeden lat, niech wej­
dzie do pokoju —  nie prędzej.

„A teraz bądź zdrowa, najlepsza i najdroż­
sza żono moja: W czasie naszej krótkiej rozłą­
ki możesz się zwracać do Mr. Percevala w ka­
żdej sprawie, jaka się nastręczy. Posiada on 
moje pełne zaufanie. Przykro mi, te żegnam 
się z Feliksem i z Tobą — nawet na krótki 
czas — ale doprawdy nie mam wyboru.

Zawsze Cię kochający mąż 
Stanisław Stanniford.

4 czerwca 1887 r.“

— Oto nasze tajemnice rodzinne — rzekł 
mój towarzysz. —  Odsłaniam je przed panem, 
jako przed prawnikiem. Chciałem pomówić o 
nich już od dawna.

—  Pochlebia mi pańskie zaufanie — od­
powiedziałem — a sama sprawa interesuje 
mnie niezmiernie.

—  Ojciec mój był człowiekiem, który nie­
nawidził kłamstwa. Zawsze dotrzymywał słowa 
jeśli więc obiecał, że zobaczy się z matką

w krótkim czasie a pisał, te w pokoju, nie ma 
nic, czegoby się musiał wstydzić, może pan 
być pewny, że nie skłamał.

— A więc cóż się w nim znajduje?, — za- 
wołałem.

— Ani ja ani matka, nie mieliśmy o term 
pojęcia. Spełniliśmy jego życzenia, wyrażone 
w liście i umieściliśmy pieczęć na drzwiach; 
znajdowała się tam przez cały czas. Matka mo­
ja żyła jeszcze przez pięć lat po zniknięciu 
ojca, jakkolwiek na ów czas lekarze mówili, że 
chwile jej są policzone. Była poważnie chorą 
na serce. W ciągu pierwszych kilku miesięcy 
otrzymała, od ojca dwa listy. Oba nosiły stem­
pel pocztowy z Paiyża, ale nie miały adresu. 
Były krótkie i w treści podobne do siebie. 
Ojciec pisał, że połączą się wkrótce i że nie 
powinna się smucić. Potem nastało milczenie, 
które trwało aż do jej śmierci; a potem przy­
szedł list do mnie o treści tak intymnej, że nie 
mogę go panu pokazać. Prosił mnie w tym 
liście abym nigdy o nim źle nie myślał, dawał 
szereg wskazówek i donosił, że opieczętowanie 
pokoju nie ma już teraz takiego znaczenia, 
jak za życia matki, ale że otwarcie jego mo­
głoby sprawić drugim wielki ból i że z tego po 
wodu uważa za wskazane przesunąć je do* 
chwili, kiedy będę miał lat dwadzieścia jeder* 
gdyż z biegiem czasu sprawy lepiej się ułożą. 
Polecił, abym w międzyczasie czuwał nad po­
kojem. Rozumie pan teraz, dlaczego nie mogę 
sprzedawać tego wielkiego domu, chociaż je­
stem biedakiem.

—■ Mógłby pan zaciągnąć pożyczkę hipo­
teczną.

—  Ojciec mój już to uczynił.
— Wistocie, sytuacja bardzo trudna.
=— Moja matka i ja byliśmy zmuszeni sprze 

dawać stopniowo meble i zwalniać służbę tak, 
że ostatecznie znalazłem się dziś sam w jed­

nym pokoju. Ale mam jeszcze tylko dwa mie­
siące przed sobą,

—  Co pan chce przez to powiedzieć?
— Za dwa miesiące będę pełnoletnim. 

Pierwszym moim czynem będzie otwarcie 
drzwi; drugim sprzedanie domu.

— Dlaczego ojciec pański pozostał na oh 
czyźnie, kiedy sprawy już się ułożyły?

— Zapewne umarł.
—  Mówi pan, że nie popełnił on właściwie 

żadnego przestępstwa, uciekając z kraju?
— Żadnego.
— A więc czemu nie zabrał z sobą matki 

pańskiej?
—  Nie wiem.
— Czemu ukrywał przed wami, gdzie mie­

szkał?
— Nie wiem.
— Dlaczego nie wrócił po śmierci matki?
— Nie wiem.
— Drogi panie — rzekł — jeśli mam mó­

wić z całą otwartością, jaka przystoi prawni­
kowi, nie ulega wątpliwości, że ojciec pański 
miał ważne powody do opuszczenia kraju I 
że — chociaż nic mu nie udowodniono — nie 
chciał lękając się niebezpieczeństwa, narażać 
się na dochodzenia sądowe. Inaczej, nie m o  
znaby sobie wytłomaczyć tych faktów.

Towarzysz mój był innego zdania.
— Pan nie znał mojego ojca, Mr. Alder. —• 

rzekł zimno. — W  czasie, kiedy nas opuścił, 
byłem tylko chłopcem ale uważać go będę 
zawsze za wzór, niedościgniony. Jego jedy­
ną wadą była zbytnia wrażliwość i altruizm. 
Myśl, że mógłby kogoś zrujnować, złamałaby 
mu serce. Dbał zawsze o swój honor i wszelka 
teorja o ejgo zniknięciu, k tóra uwłacza jeg^ 
godności, musi być fałszem.

(C iąg dalszy nasfapi).
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P ra c o w n ia
fi fi fi dla

Sztuki fi fi 
Kościelnej

j o n u j e :

Bronzy kościelne, 
Srebra kościelne, 
Szaty liturgiczne,

oraz naprawy tychże,
Obrazy i figury, 
feretrony,
Złocenia i srebrzenia
nac zyńkościelnych, lichtarzy 
i t. p. galwanicznie i ogniowo.

f r .  Kopaczyński i Ska
isrr. ta. zasp. Kraków, ulica Bracka i, Nntei aaao.

CHORZY
na kamienie żółciowe, 
wątrobę lub nerki, a uży­
wa >acy do picJa i potraw 
zalecaną przez lekarzy 
nailepczą oliwę francuska 
AUGUSTĘ GAL, mo pa 
takową nabyć w handlach 
‘łpożywcTycb, a p t e k a c h  
drogerjach ’ub w repre­

zentacji p. f.
tanacy Splra,

Kraków, ul. Poselska 18 
Ceny oryginalnych bla- 
szanek z napisem AUGU-. 
STE GAL a mianowicie 
t/2 litra zł. 6*—, -1 kg. 
netto zł. 11-—, 2 kg. zł. 
20*—, 3 kg. zł. 27*
franco, miejsce przezna­
c z e n i za pobraniem poczt

Osoba poważna uczci­
wa, zaufana, samo­

dzielna w gospodarstw e 
domowem. Doszukuje po­
sady samodzielnej gospo­
dyni na plebanii od 1-go 
lutego b. r. Zgłoszenia 
pod adres: W e r o n i k a ,  
Kraków—Dębniki, Tyniec­
ka 5 parter. 45

M  B A T Y !
NA SEZON JESIENNY 1 ZIMOWY
P łaszcze d am sk ie , Ubrania, R aglany, Palta, Sm okingi, 
Bielizna, Obnwie m ęsk ie  i M u n d u r  ii i s z k o l n e

w wielkim wyborze po cenach konkurencymych Dolecają

K. JAROSZ i  S p ó łk a  właść. HANUSZ i JAROSZ
Kraków Fiorańska 35. róq św. Marka. Tel 232S.

yniewainiam skra 
dz oną książeczki 

wo skową wystawioną 
P. K. U. Przemyśl, na 
nazwisko Piotr Naroż* 
nowski. 4‘2

Zakopane pensjonal 
„Przedświt* ul. Cha­

łubińskiego, pokoje z we 
randami, c enłe i słone­
czne, wykwintna kuchnia, 
komfort; ceny umiarko­
wane. 33

Wglwśrnla Kilimśw
Ireny Gutwińskiej -<J

Absolwentki państw, szkoły jirzem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 59, parter.
ooleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
iłuo obranych wzorów, za crotówke lub na rab

il KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, K R A K Ó W
ulica św. Krzyła L. 13. (róg ulicy św. Tomasza)P O L E C A

ŚW. AUGUSTYN: „W y zn an ia" , Z łacińskiego przetłu­
m aczył, wstępem i komentarzem zaopatrzył Ks. Dr 
J a n  C z u j .  (Pisma Ojców Kościoła w  Dolskiem 
tłum aczeniu pod naczelną redakcją prof. Uniwer­
sytetu  Poznańskiego Dr Jana Sajdaka. Tom IX). 
Poznań 1929. Str. X X IX + 420  w  8-ce zwykłej.

Cena egz. brosz. zł. 16.—  
Światowej sławy i światowego znaczenia „Con- 

fessiones“ wielkiego Augustyna, tego Platona chrze­
ścijańskiego, doczekały się nowego polskiego prze­
kładu, bo nie przestają nęcić i zajmować sobą współ­
czesnej umysłowoścL Że nowy ten przekład polski 
jest pracą wielkiej wartości, za to ręczy nazwisko 
X. Prof. Czuja, znanego specjalisty w dziedzinie ba­
dań nad św. Augustynem.

BOROWSKI Ks. Dr A.: „O sumieniu". Studium teolo- 
giczno-m oralne. Ozęść ogólna. Włocławek 1928. 
Str. V IH -151 w  form. leksyk.

Cena ogz. brosz. zł. 8.—  
Sumienie obudzą szczególne zainteresowanie nau­

kowe. U nas ukazało się bardzo mało prac. rzuca­
jących światło na istotę sumienia. Praca, niniejsza 
ma być przyczynkiem do wyjaśnienia pytania, skąd 
się wzięło sumienie i na czem ono polega.

( HARSZEW SKI X.: „O absolutyzm  idei Opatrzności 
w  dziejach. Cuda i katastrofy". Nakładem czaso­
pisma „Pro P a tria44. W arszawa 1928. Str. 62 w 8-ce.

Cena egz. brosz. zł. 2.—  
„Panorama sprawiedliwości dziejowej, rzucona, 

przez autora, powinna zastanowić nawet ateusza“. 
(Ze „wstępu44).

CZUJ Jan, Ks. Dr: „Żywot św . Augustyna". Kraków  
1928. 3 3 0 + X  str. w  8-ce mniejszej.

Cena egz. brosz. zł. 6.50 
X. Dr Jan Czuj, profesor naszego katolickiego 

Uniwersytetu w Lublinie, po kilku monograficznych 
studjach z dziedziny doktryn św. Augustyna, w ni­
niejszej książce dał nam żywot wielkiego doktora 
afrykańskiego, wypełniając przez to dotkliwą lukę 
w naszej literaturze hagiograficznej.. K siążka. prze­
znaczona jest dla szerokich kół czytelników, napi­
sana jasno i przystępnie, bez balastu t . . zw. nauko­
wego. choć na podstawach naukowych.

GABRIEL JEHUDA IBN EZRA: „Chrześcijańskiego 
Żyda wspomnienia - łzy  i myśli". Poznań 1929. 
256 str. w  8-ce zw. Cena egz. brosz. zł. 6.80 

Kogóż nie zaintrygowałaby książka, w której Żyd, 
nawrócony na chrześcijaństwo, spowiada się ze swych 
przeżyć, płacze łzami i wynurza swe myśli, a kończy 
taką oto modlitwą za braci swoich, żydów nienawró- 
conych: Boże w Trójcy Jedyny. Boże praojców moich, 
przyspiesz ów dzień pokutnych łez i pojednania!4* 

OUERANOER Dom Prosper, opat Benedyktynów  
w Solesmes: „Rok liturgiczny". Tom II. Okres 
Bożego Narodzenia. Część I. W  przekładzie pol­
skim wydali Ks. Dr Stefan Ś w i e  1 1 i c k i i Ks. 
H. N o w a c k i ,  profesorowe Semin. Duch. Sando­
mierz 1928. Czcionkami diecezjalnego Zakładu 
drukarskiego. Str. IV 4-447 w  8-ce mniejszej.

Cena egz. brosz. zł. 7.50 
Dobra to wróżba dla ruchu, u nas liturgicznego, 

że mógł się po polsku ukazać drugi już. tom kla­

P O L E C A

sycznego dzieła wielkiego Gućrangeria, który tego 
ruchu jest twórcą i — jak dotąd — nieprześcignio- 
nym patronem. Lektura tego dzieła wszystkich zawsze 
przekonywała, „że wiełkie wartości kryją się w skar- 
bach“ liturgji naszej; „wżycie się zatem głębsze 
w ich treść wiele prawdziwego d-obra może przyr 
nieść duszy4*.

HENIO: „Dzieje duszy polskiego chłopca". Warszawa. 
79 str. w  16-ce. Cena egz. brosz. zł. 1.50

J e s t  to autentyczna opowieść o życiu niedawno 
zmarłego ucznia jednego z w a rsza w sk ich  gimnazjów, 
i dokument tych wielkich wartości moralnych, na 
jakie natrafić można w duszach współczesnej mło­
dzieży polskiej. Broszurka ta czytelnika może wpra­
wić w świętą zadumę.

JESKE - CHOIŃSKI Teodor: „Gasnące sionce". Po­
w ieść z czasów Marka Aureliusza. W ydanie 
czwarte. Ilustracje St. Sawiczewskiego. Dwa tomy 
w okładce ilustrowanej. Str. 275 i 252.

Cena dwóch tom ów broszur., razem zł. 12.—  
Jeske-Choiński powieść tę napisał 32 lat temu; 

że się nie przeżyła i mogła teraz wyjść w czwartem 
wydaniu, świadczy to o jej trwałych walorach arty­
stycznych i o niespożytem zainteresowaniu, które bu­
dzić nie przestaje bohaterska epoka chrześcijaństwa 
w jego gigantycznych zapasach z pogaństwem. 
W „Gasnącem słońcu** ’ autor wprowadza postać 
pierwszego apologety chrześcijaństwa z pośród ludzi 
Świeckich, temat to zatem aktualny ze względu na 
wołanie o „Akcję katolicką44, czyli apostolstwo 
świeckich.

Wysyłka na prowincja odwrotna. Wysyłka na prowincję odwrotna.

W ydawca za „Głos Narodu44 gkę z  ogr. jdpow. Ł  Eoleksa. Redaktor naczelny Jan  M atyątik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef .Warchałowski.Drukarnią ^Głosu Narojfcr pod zajz. R. r>rka. ♦


